
Gaudeamus igitur...

Inauguracja nowego 
roku akademickiego

W KLASYCYSTYCZNEJ au­
li im. próf. Witolda Starkie- 
wicza przy ul. Rybackiej od­
była się inauguracja nowego

Helmut Kohl
kanclerzem RFN
PO b lis k o  5 -g o d łiu n e j, d ram a tycz  

n e j debacie za chodn ftm iem ieck i 
Bundestag  o p o w ie d z ia ł się 1 tom. 
w iększością  g łosów  depu to w a n ych  
CDU/CSU i  F D P  za tzw . -k o n s tru k ­
ty w n y m  w o tu m  n ie u fn o śc i d la  
anniejszrościowego g a b in e tu  SPD 
H e lm u ta  S c h m id ta  i  w y b ra ł no ­
w ym  ka n c le rze m  R FN  d o tychcza ­
sowego szefa b o r is k ie j o p o z y c ji par 
la m e n ta rn e j, przew odn iczącego u n ii 
Chrześcijańsko - d e m o k ra ty c z n e j — 
H e lm u ta  K o h la .

Tego samego d n ia  H e lm u t K o h l 
został zaprzys iężony ja k o  szósty 
ka nc le rz  R e p u b lik i F e d e ra ln e j N ie ­
m iec. Po A denauerze, E rhardz ie . 
K iss ingerze  je s t on c zw a rtym  cha­
deckim  szefem rządu.

Po o b ję c iu  t e j  fu n k c j i  przez «Hel­
m uta  K o h la , CDU/CSU m a ją  w 
Swych rękach  trz y  k luczow e  stano­
w iska w  p a ń s tw ie : ka n c le rza , p re ­
zydenta i  przew odn iczącego B u n ­
destagu.

Spisek prawicowy
. w Hiszpanii

M A D R Y T  P A P . W ładze h iszp a ń ­
sk ie  s ta ra ją  słe ocenić ro z m ia ry  
n ieudanego  sp isku  ' w o jskow ego  
k tó r y  w  p rze d e d n iu  w y b o ró w  p a r­
la m e n ta rn y c h  za p ow iedz ianych  na 
ko n ie c  m ies iąca , m ia ł n ie  dopuśc ić  
d o  oczek iw anego  zw yc ięs tw a  h i­
szpańsk ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i 
R obo tn icze j. Spisek uda re m n io n o  
m in ionego  ty g o d n ia , a re sz tu ją c  3 
zam ieszanych w eń p u łk o w n ik ó w .

Sudan oferuje  
pomoc wojskową 

Irakowi
B E JR U T PAP. Sudańska o fe rta  

sk ie ro w a n ia  do Ir a k u  w o js k  w  ce­
lu  w sparc ia  Bagdadu w  w o jn ie  z 
Teheranem  może w p rze ko n a n iu  
obse rw a to rów  d yp lo m a tyczn ych  w  
B e jru c ie  spraw ić , że in n e  państwa 
a ra b sk ie  poczują się m o ra ln ie  zo­
bow iązane również, wesprzeć I r a ­
k ijc z y k ó w . Sudan ja k o  p ie rw szy  
k r a j  a ra b sk i po zy tyw n ie  o d p o w ie ­
d z ia ł na apel I ra k u  w  sp ra w ie  
w spa rc ia  go p rzec iw ko  o fensyw ie  
ira ń s k ie j.

W ed ług  Ira ck iego  k o m u n ik a tu  
w o jsko w e g o  s iły  z b ro jn e  Ira k u  
k o n ty n u o w a ły  w  n iedz ie lę  k o n t r ­
a ta k i na o d d z ia ły  ira ń s k ie  w  re jo ­
n ie  m iasta  M a n d a li na ś ro d k o w y m  
o d c in k u  fro n tu . Tym czasem  rad io  
Tehe ran  u trz y m u je , że w  czasie

(D okończen ie  na s tr. 3)

roku akademickiego w Pomor­
skiej Akademii Medycznej.

N A  uroczystość p rz y b y li przed­
s ta w ic ie le  w ła d z : I  sekre ta rz  K M  
P Z P R  A n d rz e j S perczyńskl 1 p re ­
z y d e n t m ias ta  Jan  S topyra , a ta k ­
że prezes W K  Z S L Ryszard Szun- 
ke  i  p rzew odn iczący  W K  SD A dam  
R óżyło . Obecni b y li p rze d s ta w i­
c ie le  ko n su la tów  a k re d y to w a n i w  
Szczecinie o raz w ła d z  in n y c h  uczel 
n i Szczecina.

W AU LI zebrała się liczna 
rzesza studentów i absolwen­
tów oraz pracowników nauko­
wych.

Do zebranych przemówił 
rektor PAM prof. d r hab. Je­
rzy Januszkiewicz. Stwierdził, 
że miniony rok akademicki, 
mimo wstrząsów społecznych 
targających krajem, a mają­
cych swe echa również w toku 
pra-cy akademii, udało się 
uczelni te j przejść bez w ięk­
szych strat czasu nauki. Obec­
ny rok akademicki stawia no­
we, poważne zadania w dzie­
dzinie organizacyjnej — przy­
gotowanie statutu uczelni i  po­
wołanie Wydziału Lekarsko- 
Stomaitologieznego. Mówca pod­
kreślił również zadania akade­
m ii wynikające z je j ro li spe­
cjalistycznego medycznego cen­
trum dla trzech województw.

■ (Dokończenie na str. 2)

Rokowania 
ZSRR —ChRL
P E K IN  P A P . D o  P a k in u  p rz y b y ł 

ra d z ie c k i w ic e m in is te r  s p ra w  za­
g ra n iczn ych , L e o n id  I l j ic z o w , k tó ry  
ma stanąć na cze le d e le g a c ji radz ie  
c k ie j w  ro k o w a n ia c h  ze s tro n ą  I 
ch iń ską  na  te m a t s to su n kó w  d w u ­
s tro n n y c h .

Nr 183 (11565) Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 eg*. Cena 5 *1

W naszych obrotach handlowych

Rośnie pozycja
Związku Radzieckiego

Amoniak dla Polic, żelazostopy i rudy metali, 
zboża, towary rynkowe

Zaopatrzenie w żywność -  przedmiotem naradyy w UW

Mięso oraz jego przetwory 
muszą być w ciągłej sprzedaży 
Z myślą o zimie i

W URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM w Szczecinie odbyło się w mi­
nioną sobotę 2 bm. spotkanie wojewody szczecińskiego Stani­
sława Malca z przedstawicielami kierownictw zakładów zajmu­
jących się produkcją, skupem i dystrybucją artykułów żywno­
ściowych na naszym terenie. Dodajmy, że od kilku miesięcy 
spotkania takie odbywają się regularnie; wyznacza się 'na nich 
zadania dla poszczególnych przedsiębiorstw, a także — rozlicza 
z wykonania planów ustalonych miesiąc wcześniej.

(Dokończenie na str. 2)

WARSZAWA PAP. W naszym handlu zagranicznym można 
dziś wyodrębnić kii kia dominujących tendencji — pisze dzienni­
karz PAP — obrotyy % krajami socjalistycznymi przewyższają 
wyraźnie obroty z ktrajami kapitalistycznymi. Za 8 miesięcy br. 
wielkości te wynoszzą odpowiednio 620,6 mld zł i 455 mld zł. 
Przez 8 miesięcy teggo roku eksport na rynki zachodnie zmniej­
szył się w porównanniu z tym samym okresem ub.r, o 6,5 proc., 
import zaś aż o  34,5 ) proe.

* SPADEK importu z Zacho­
du wiąże się z wielkością go­
tówkowych środków dewizo­
wych przeznaczonych na ten 
cel, przy braku możliwości 
kupów kredytowych. Globalny 
eksport do państw RWPG jest 
mniejszy od zakupów z tych 
rynków i w związku z tym u- 
jernne saldo obrotów towaro­
wych z krajam i socjalistyczny­
mi wzrosło od stycznia do sierp 
nia br. do 30,2 mld zł. Związek 
Radziecki jest naszym głównym 
i najbardziej obciążonym wie­
rzycielem spośród krajów 
RWPG, natomiast w stosun­
kach z pozostałymi krajam i so­
cjalistycznymi notujemy obec­
nie nadwyżki eksportu nad im ­
portem.

więcej towarów niż dostarcza­
my polskich. W ub. roku róż­
nica ta wyniosła 1,4 mld rub li 
i  została pokryta radzieckim 

(Dokończenie na str. 3)

Od dłuższego już czasu w 
Związku Radzieckim kupujemy

Stoczniowcy o zwlgzkoch zawodowych

Otworzyć nowy rozdział...
POWSTANIE niezoleżnych, 

samorządnych związków 
zawodowych to ¡eden z ro­

botniczych postulatów Sierpnia 
1980 roku. Czy postulał ten 2 0 - 
stoł spełniany? Czy powstałe po 
dramatycznych dniach strajków 
związki s,pełniły oczekiwania lu­
dzi procy? Dla niektórych są to 
pytania retoryczne. Wielu zdaje 
sobie sprawę, że zostali po pro­
stu akpieni przez tych, którzy w 
późniejszym okresie przejęli ster 
władzy w „Solidarności" i dopro­
wadzili do takiej sytuacji, w któ­
rej 13 grudnia ub. reku konstytu­
cyjna władza musiała postawić 
tamę anarchii, zapobiec próbie 
przejęcia władzy...

Wielu zgadza się z taką oceną

niedawnej przeszłości, ale woli rządów robotniczych, tao czynniki SPOJRZENIE
milczeć. Może dlatego, że do po- przemawiające za utworzeniem NA NIEDAWNĄ PRZESZŁOŚĆ 
rożki przyznawać się nie jest naj- robotniczego, związkowe»go przed- ,
łatwiej, zwłaszcza wówczas, gdy stawicielstwa. Niedawno> komisja MÓWI Kazimierz Maras, 31-tet-
somemu nie jest się ¡ej bezpo- sejmowa zakończyła p>r-ace nad n! moater kadłubowy z KM:

— W pamiętnych dniach Sierp­
nia 1980, robotnicy rzucili hasło: 
„Socjalizm — tak, wypaczenia — 
nie!" Wiemy co i jak było po­
tem. Weszliśmy w okres następ­
nych wypaczeń i to w gremiach, 
które zaczęły przewodzić związ­
kowi zawodowemu, powstałemu 
na fali robotniczych żądań.

średnia winnym.
Od 9 miesięcy Polska żyje bez 

ruchu związkowego. Dziś coraz 
częściej słychać głosy robotni­
czych załóg, że pora ten ruch 
reaktywować.

Reforma gospodarcza i zmiana 
systemu płac, tworzenie samo-

poprawkami do projeku ustawy 
o Związkach Żawodowy:h.

JAKIE zatem zwiąki? Jaki 
kształt robotniczej repezentacji?
Reporter „Kuriera" miił okazję 
rozmawiać na ten terna z grupą 
stoczniowców „Worskieco” .

Pamiętam, że pod koniec 1981 
roku ja i wielu moich kolegów 
bało się przychodzić do procy.

(Dokończenie na str. 2)

W piątek i sobotę

Obrady
Sejmu

P R E Z Y D IU M  S E JM U  posta­
n o w iło  zw o łać 26 posiedzenie 
S e jm u  P o ls k ie j Rzeczypospo­
l i t e j  L u d o w e j w  d n ia c h  3 i  9 
p a źd z ie rn ika  1982 r .

P oczą tek pos iedzen ia  w  
d n iu  8 p a źd z ie rn ika  1982 r . o 
g o dz in ie  14.00, porza.dek dz ie n ­
n y  posiedzenia p rz e w id u je :

O  sp raw ozdan ie  K o m is ji 
M anda to w o -R e g o ła m iln o w e j w  
s p ra w ie  obsadzenia m a n d a tó w  
pose lsk ich ;

O  sp raw ozdan ie  K o m is ji P ra  
cy  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  oraz 
K o m is ji P rac  U s ta w o d a w ­
czych  o p rze d s ta w io n ym  
przez Radę P ańs tw a  p ro je k ­
c ie  u s ta w y  o zw ią zka ch  za­
w o d o w y c h ;

(Dokończenie na str. 2)

Zamieszki w Meerut
D E L H I P A P . 2 tys . fu n k e jo n a r iu .  

szy p o l ic j i  u z b ro jo n y c h  w  c ię ż k i 
sp rzę t s k ie ro w a n y c h  zosta ło  do  in ­
d y jsk ie g o  m iasta  M e e ru t (75 fcłm na 
pó łnoc ny-w sehód  od D e lh i), gdzie 
w w y n ik u  zam ieszek na t le  re l ig i j ­
nym  m iędzy m ie jsco w ą  lud n o śc ią  
pochodzenia m u z u łm a ń sk ie g o  i  w y ­
znan ia  h in d u  zg inę ło  w e d łu g  o s ta t­
n ic h  ocen a g e n c ji P T I 28 osób. D o  
zam ieszek dochodz i od 0 w rześn ia .

Komunikat
Ministerstwa Zdrowia

M IN IS T E R S T W O  Z d ro w ia  i  O p ie ­
k i  S po łeczne j za w ia d a m ia , że zo­
s ta ło  p o in fo rm o w a n e  o s iln ie  
to ksyczn ym  d z ia ła n iu  le k u  p rze c iw ­
bó low ego p ro d u k c ji a m e ry k a ń s k ie j 
o  nazw ie  T y le n o l. L e k  te n  n ie  je s t 
dopuszczony do o b ro tu  w  Polsce. 
Jednak  z u w a g i na p rz y p a d k i p rz y ­
sy ła n ia  le k ó w  przez ro d z in y  bądź 
o rg a n iza c je  zagran iczne  poza kana ­
łe m  o fic ja ln y m , ja k im  je s t M in i­
s te rs tw o  Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecz­
n e j, ostrzega się przed  u życ ie m  te ­
go le k u  O soby pos iada jące  le k  
proszone są o  p rzekazan ie  go na ­
ty c h m ia s t do  n a jb liż s z e j a p te k i.

DZlS
W NUMERZE: Rclnicza trzylatka -  do poprawki ♦  Jeszcze o kredycie „M M ” ♦  Skończył się motoryzacyjny boom ♦
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Pierwsze posiedzenie Rady do Spraw Młodzieży

Nowe formy
POMYSŁ stworzenia Komi­

tetu do Spraw Młodzieży i  je­
go wojewódzkich rad konsul­
tacyjnych zrodził się po „m ło­
dzieżowym” , IX  Plenum KC. 
Od pewnego czasu pomysł ten 
przybierać zaczyna coraz real­
niejsze kształty. W całym kra­
ju  tworzą się przy urzędach 
wojewódzkich rady, w skład 
których wchodzą przedstawi­
ciele administracji i środowisk 
młod zieżowyc h.

Od 27 września Ra,da do 
Spraw Młodzieży istnieje ofic­
jalnie także w Szczecinie. Po­
wołano ją, zgodnie z obowią­
zującymi zasadami, przy woje­
wodzie, łącząc w ten sposób 
f  unk c je konsul t  acy jno-opinio - 
dawcze z konkretnym i możli­
wościami działania. Pierwsze 
posiedzenie tej rady odbyło się 
29 września w sali konferen­
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego. 
W posiedzeniu, któremu prze­
wodniczył wojewoda szczeciń­
ski Stanisław Malec wzięli 
udział reprezentanci wszyst­
kich środowisk i  organizacji 
młodzieżowych. O ficjalnie za­
tw ie rd z o n e  też zostało prezy­
dium i skład rady.

Radę do Spraw Młodzieży 
utworzyli więc: przewodniczą­
cy — Ryszard Rotkiewicz — 
wicewojewoda szczeciński, za­
stępca przewodniczącego — 
Andrzej Piątek — działacz 
młodzieżowy, sekretarz — Ze­
non Rzepecki — pełnomocnik 
wojewody szczecińskiego ds. 
współpracy ze związkami zawo­
dowymi i  organizacjami spo­
łecznymi, a także członkowie — 
Marek Popielski — przedstawi­
ciel ZSMP, Jacek Piechota — 
ZHP, Jarosław Wodejko — 
SZSP, Henryk Piszczyk — 
ZMW, Wiesław Rzeczyeki — 
OHP, kpt. Ryszard Jaśkowiak
— Rada Młodzieżowa LWP, 
m jr Marian Szen — Pomorska 
Brygada WOP, Zbigniew Ro­
gacz — OKOŃ, Barbara Caban
— radna WRN oraz Andrzej 
Palm irski „Głos Szczeciński” . 
W ‘ skład rady z ramienia 
Urzędu Wojewódzkiego weszło 
też dziewięciu przedstawicieli 
najistotniejszych dla niej w y­
działów.

Z A  podstaw ow e zadanie ra d y  
p rz y ję to  o p in io w a n ie  d la  po trzeb  
w o je w o d y  p rzeds ięw zięć a d m in is tra ­
c j i  te re n o w e j i  gospodarcze j d o ty ­
czących m łodz ieży , zw łaszcza zaś 
o p in io w a n ie  zam ierzeń  zw iązanych  
z p o lity lką  k a d ro w ą  1 m ieszkan io ­
wą. podz ia łem  św iadczeń s o c ja l­
n ych . o św ia tą  i  w ych o w a n ie m  oraz  
k u ltu rą  i  sportem . R ada s tanów  ć

aktywności?
ma sw oistego ro d z a ju  pom ost m ię ­
dzy a d m in is tra c ją  a m łodzieżą, ro '. i 
je j  polegać m a b o w ie m  na in fo r ­
m o w a n iu  o b u s t r o n n y m ,  Z jed  
ne j s tro n y  o  p ro je k ta c h , p lanach  | 
d e cyz jach  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , 
z d ru g ie j — o  n a s tro ja ch , pog lą ­
dach  i  po trze b a ch  m łodz ieży.

P a ra g ra f 5 zarządzenia, k tó ry .n  
w o je w o d a  p o w o ła ł radę  do życia 
zaw ie ra  aż os iem  p u n k tó w  szcze­
g ó ło w o  in fo rm u ją c y c h  o zakresie 
u p ra w n ie ń  i  o b o w ią z k ó w  ra d y . A b ­
s tra h u ją c  Jednak od u rzędow e j 
w a g i p ism a w teozyć na leży, żg to  
s k ą d in ą d  p o trzebne , o p ra co w a n ie  — 
n a jle p ie j z w e ry f ik u je  sam o t y c e .  
Po p ro s tu  — p a ra g ra fy  p rze s ta rą  
być  n a jw a żn ie jsze , gdy p rz y jd  ve  
do z a ła tw ia n ia  k o n k re tn y c h  sp raw .

W /ty m  du ch u  p rz e m a w ia ł t et na 
in a u g u ra c y jn y m  z e b ra n iu  w o je w o ­
da S ta n is ła w  M a le c  p rzyzn a ją c  !n- 
te rp e ia c jo m  ra d y  rangę  in te rp e la c ji 
ra d n y c h  W R N , W p ra k ty c e  ozna­
cza to , że sensow na i  n ie  zd a w ko ­
wa odpow iedź  na te  in te rp e la c je  
u d z ie lona  b yć  m u s i w  c ią g u  m a ks i­
m u m  14 d n i. W o je w o d a  zobow iąza ł 
też o f ic ja ln ie  w s z y s tk ic h  w ic e w o je ­
w o d ó w  i d y re k to ró w  w y d z ia łó w  do 
k o n s u lto w a n ia  z radą  pods taw o­
w ych  zam ierzeń  do tyczących  m ło ­
dz ieży, co w  rzeczyw is tośc i b lis k ie  
być może zasadzie „n ic  o nas bez 
nas” . Cala sz tu ka  w ty m , b y  » 
o w e j "zasady u cz y n ić  o ręż ro zu m n e ­
go, rozsądnego d z ia ła n ia  a n ie  o k a ­
z ję  do ja ło w y c h , n ie p o trze b n ych  
d y s k u s ji.

W o jew oda  w y ra z ił nadz ie ję , z kió  
ra  łą czym y  się i  m y . że rada n ie  
s tan ie  się m a r tw y m  organ izm em , 
jeszcze Jedną te o re ty c z n ie  p o trzeb ­
na w  p ra k ty c e  bezs ilną  i  rozdętą 
s tru k tu rą .  Bardzo  w ie le  tu  za leży 
od w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , a le  
ró w n ie  w ie le  od sam ej m ło d z ie ży . 
T o  przede w szys tk im  je j  postaw a 
zadecydu je  o  ty m  czy rada  s tan ie  
sie w  naszym  w o je w ó d z tw ie  now ą 
fo rm ą  p o n a d o rg a n iza cy jn e j a k ty w ­
ności. czy też k o le jn ą  zm arnow aną 
szansą przem yślanego d z ia łan ia  i  
rzeczow e j w spó łp racy ...

W n a jb liższych  d n ia ch  Rada do 
S p ra w  M łodz ieży  spo tkać  s ię  ma 
na p ie rw szym  zeb ra n iu  roboczym
_______  n

O ponad 60 procent

Wzrost cen złota
W A R S Z A W A  P A P . U rząd  Cen 

in fo rm u je ,  że od dn ia  4 paźdz ie r­
n ik a  b r. w p row adza  się now e, pod­
w yższone o  ponad 60 p roc. ceny 
sku p u  z ło m u  z ło ta  o ra z  z ło ty c h  ino  
n e t i  sz tabek z ło ta .

Za 1 g ram  z ło m u  z ło ta  (uszkodzo­
n y c h  w y ro b ó w , rnonet itp .)  w  p ró ­
b ie  583 (tzw . trz e c ie j)  uspo łeczn io ­
ne je d n o s tk i sk u p u  będą p ła c iły  po 
2510 z ł (do tychczas b o  1539 zł). Cena 
sk u p u  m o n e t z ło ty c h  n ie  uszkodzo­
n ych  w  p ró b ie  900 (ta ka  p ró b ę  m a ­
ja z ło te  m o n e ty  20-dolaro-w e) w z ra ­
sta z 2590 zł do 4225 z! za 1 g ram .

P rz e w id u je  się. że ceny  d e ta licz ­
ne w y ro b ó w  ze z ło ta  w zrosną  prze ­
c ię tn ie  o ck . 35—40 proc. (ceny te 
u s ta la ją  je d n o s tk i h a n d lo w e  w  u- 
zą o dn ien iu  z p ro d u c e n ta m i w y ro ­
bów ).

U trz y m a n e  zosta ła  o rz v  f- m sto­
sowane do tąd  30-iproc. b o n if ik a .y  
od  cen p rz y  za ku p ie  obrączek  
przez m ło d e  m a łżeństw a.

Obrady
(Dokończenie ze str. 1)
G  sp r  aiwoz d a u le  K o m is ji R o i 

n lc tw a  i  P rze m ys łu  S pożyw ­
czego oraz  K o m is j i  P rac U - 
s ta w o d a w czych  o pose lsk im  
p ro je k c ie  usta-wy o  społeczno- 
-  z a w o d o w ych  o rg a n iza c ja ch  
ro lin iikó w ;

<> p ie rw sze  c z y ta n ie  przed­
s ta w io n e g o  przez Radę Pań­
s tw a  p ro je k tu  u s ta w y  o ra­
dach  n a ro d o w y c h  i  sam orzą­
d z ie  te ry to r ia ln y m ;

ó  pow o łan ie  k o m is j i  nad­
zw y c z a jn e j do ro zp a trze n ia  
p ro je k tu  u s ta w y  o radach 
n a ro d o w ych  i  sam orządzie 
te r y to r ia ln y m ;

K> p ierw sze cz y ta n ie  rzą d o ­
w e g o  p ro je k tu  u s ta w y  o em e­
ry tu ra c h  p ra co w n iczych  i  
re n ta c h ;

O  sp raw ozdan ie  K o m is ji P ra  
c y  i  S p ra w  S o c ja ln ych  o raz 
K o m is j i  P rac  U s taw odaw ­
czych  o rzą d o w ym  p ro je k c ie  
usta-wy o zm ian ie  u s ta w y o 
fu n d u s z u  a lim e n ta c y jn y m ;

ó  p ie rw sze  czy ta n ie  rządo­
w ego p ro je k tu  u s ta w y  — p ra ­
w o . o ru c h u  d ro g o w y m ;

O  in te rp e la c je  i  zapytan ia  
poselskie .

♦  Mięso oraz jego przeiwory 
muszą być w ciągłej sprzedaży

♦  Z myślą o zimie i świętach
(Dokończenie ze str. 1)

TYM RAZEM bardzo ostro 
skrytykowano to, że ostatnio 
występowały spore perturbacje 
w zaopatrzeniu sklepów w ar- 

\ tyku ły  reglamentowane , zwła- 
| szcza '— w mięso i  wędliny. U- 
| znano, iż najsłabszym ogniwem 
| jest tu  dystrybucja, nieprze- 
j strzeganie zasad rejestracji kar 
| tek, „ostrożne”  zamawianie co­
dziennych dostaw {łatw iej klien 
ta odesłać z niczym niż mar­
tw ić się, gdy towar zostanie na 
następny dzień, bo wtedy mogą 
już zdarzyć się ubytki). Takich 
praktyk nie można nadal tole­
rować, zwłaszcza że mięso jest 
(dobrze oceniony został po-ziom

Inauguracja
reku akademickiego
(Dokończenie ze str. 1)

NASTĘPNIE odbyła saę im ­
matrykulacja studentów I roku 
oraz. promocja doktorów i dok­
torów habilitowanych. W tym 
noku w PAM 3 osoby zdobyły 
habilitacje, a 14 uzyskało ty tu ­
ły  doktorskie.

Podczas inauguracji zasłużo­
nych naukowców wyróżniono 
odznaczeniiami. Złote Krzyże 
Zasługi otrzymali: d-oc. dr hab 
Andrzej Paradowski — kier. 
Zakładu Fizjologii ora-z mgr 
Anna Waszczuk — lektorka 
jęz. angielskiego. Medale Ko­
m is ji Edukacji Narodowej przy 
znano: prof. dr. hab. Bogusła­
w ow i Hali kowskiem u — dy­
rektorow i Instytutu  Pediatrii 
o-ra-z dr med. Am elii Koryckiej 
z I  K lin ik i Pediatrycznej. Po­
nadto 19 osób udekorowano 
medalami „Za zasługi dla 
PAM ” , przyznanymi przez 
sonat uczelni.

W Y K Ł A D  i-n a u g u ra cy jn y  w y g ło s ił 
p ro f .  d r  h ab  B ogusław  H a lik o w - 
s k i na te m a t: „M e dycyna , m łodzież, 
sp o łeczeńs tw o  — obserw ow ane 
p rzez  la t  k ilk a d z ie s ią t” .

U roczys tość  za ko ń czy ło  podniosłe  
..G audeam us ig i tu r ”  w  w y k o n a n iu  
C h ó ru  S tu d iu m  W ychow an ia  P rzed­
szko lnego. (ław )

UROCZYŚCIE i efektownie 
-wypadła inauguracja nowego 
roku akademickiego w Poli­
technice '  Szczecińskiej (zorga­
nizowana gościnnie w sali 
Teatru Muzycznego).

Z G O D N IE  r  tra d y c ją , p ierw s-^-rti 
p u n k te m  u roczystośc i b y ło  w y s tą ­
p ien ie  re k to ra  ucze ln i p ro f, d i .  hab. 
F ranc iszka  G ronow sk iego .

W p rze m ó w ie n iu , w  k tó ry m  b y ­
ła  m ow a o  w ie lo ra k ic h  aspektach 
d z ia ła ln o śc i P o lite c h n ik i,  m ówca 
u s to su n ko w a ł s ię  ró w n ie ż  do  d ra ­
n i a tyczn ych  w yd a rze ń  o s ta tn ich  
m ies ięcy  — w skazu jąc  na m ie jsce  
i ro lę  ja k a  p o w in n a  przypaść uczel 
n i  w  p o s tę p u ją cym  proces ie  po ro ­
zum ien ia . a także na je j  zadania 
w obec so łeczeństw a i  g o spoda rk ; 
n a ro d o w e j. P o d k re ś lił,  iż  n a jw y ż ­
sza ju ż  pora, w y k o rz y s tu ją c  zasa­
dę w ię ksze j a u to n o m ii szkó ł w yż ­
szych. z rezygnow ać z p a ńs tw ow e­
go „g a rn u s z k a ”  la k o  je d yn e g o  ź ró ­
d ła  u trz -\tn a n ia  i  ro z w o ju  u c ze ln i 
D la te g o  też w  nadchodzącym  ro k u  
a ka d e m ic k im  z w ró c i się szczególną 
uw agę  na p ra k tyczn e  w y k o rz y s ta ­
n ie  w y n ik ó w  p ra c  n a u k o w o -b a d a w ­
czych. W iedza, fachow ość i now o­
czesna m yś l techn iczna  p o w in n y  
się stać d la  P o lite c h n ik i ź ród łem  
k o n k re tn y c h  dochodów , p o zw a la ją ­
cych  na w iększa  n iż  dotychczas 
sam odzielność.

PO p rz e m ó w ie n iu  in a u g u ra c y j­
n y m  o d b y ło  się w ręczan ie  d y p lo ­
m ów z w y ró ż n ie n ie m  na jle p szym  
studen tom  odchodzącego ro k u . O d­
czy ta n o  też lis tę  s tu d e n tó w  o n a j­
w yższe j ś re d n ie ! w y n ik ó w  naucza­
n ia  na poszczególnych la ta c h  i  w y ­
dz ia łach .

N as tępny  p u n k t p ro g ra m u  u ro ­
czysta im m a try k u la c ja , w  k tó r e j  
w z ię li u d z ia ł c i  spośród ka n d yd a ­
tó w  na I  ro k , k tó rz y  n a jle o ie i za­
p re ze n to w a li się na egzam inach 
w s tępnych  Po p rze m ó w ie n iu  prze­
w odniczącego R a d y  U cze ln iane j 
SZSP. w ręczono  in d y w id u a ln e  i  ze­
społow e n a g ro d y  m in is tra  na u k i 
s zko ln ic tw a  wyższego i te c h n ik i 
dla nauczyciela a ka d e m ick ich .

Z a ko ń czy ł u roczystość w y k ła d  
in a u g u ra c y jn y  doc. d r inż. Z a g ­
n iew a W ysock iego . (1)

skupu w Szczecińskiem), a Za­
kłady Mięsne — po okresie pla 
nowanych remontów wytwórni 
— pracują już pełną parą; ma­
my więc wszelkie dane, by mię 
so i jego przetwory by ły  co­
dziennie w sklepach już od ra­
na.

Właśnie w kontekście powyż­
szego stwierdzenia wojewoda 
szczeciński zapowiedział, iż 
sprawa zaopatrzenia znajdzie 
się w centrum uwagi władz, a 
w yniki staną się jednym z pod­
stawowych kryteriów  oceny ka­
dry kierowniczej w  handlu.

W  D A L S Z E J części n a ra d y  p rzed ­
s ta w io n o  w szy s tk im  p rze d s ię b io r­
s tw e m  zadania p rzyp a d a ją ce  na 
n a jb liższy  o kres  c ra z  częściow o — 
r a  c a ły  IV  k w a r ta ł i  ro k  1333. O ho 
dzi tu  przede w szys tk im  o p rzygo ­
to w a n ie  zaoasów na nadchodzące 
ś \y ie ta  i całą zim ę

I  ta k  W 3S „ S p o ^ m ”  zobow iązana 
zc-sta'^ m. in . do pełnego w y ­
k o rzys ta n ia  zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j 
z a k ła d ó w  w y tw a rz a ją c y c h  w y ro b y  
g a rm a że ry jn e , do  p o p ra w y  zaopa­
trz e n ia  b u fe tó w  i s to łó w e k  zak ła ­
d o w ych  o ra z  zw iększen ia  lic z b y  o- 
b ia d ó w  a b o nam en tow ych  w  za k ła ­
dach  o tw a r te j g a s tro n o m ii; w  dzia­
ła ln o ś c i ‘h a n d lo w e j zaś — do u trz y ­
m a n ia  c iąg łośc i sprzedaży a r ty k u ­
łó w  re g la m e n to w a n ych  o ra z  pozo­
s ta ły c h  po d s ta w o w ych  a r ty k u łó w  
s p o ż y w c z y c h .

W o je w ó d zk ie  P rzeds ięb io rs tw o  
H a n d lu  W e w n ę trznego  ma w  te r ­
m in ie  do  15 p a źd z ie rn ika  u tw o rz y ć  
Z a k ła d  H a n d lu  A r ty k u ła m i Spo­
ż yw czym i, n a d zo ru ją cy  ro zw ó j 
b ra n ży  spożyw cze j w  ty m  przedsię­
b io rs tw ie . T a k  w ię c  spó łdz ie lcom  
spod znaku „S p o łe m ’ ’ p rzybędzie  
(a w ła ś c iw ie  już. to  się dokona ło ) 
k o n k u re n t na ry n k u . L ic z y m y  na 
o p e ra tyw ność  W PH W  a zatem  — 
lepsze zaopatrzen ie

C e n tra la  R yb n a  — o p ró cz  tego 
że w yznaczono  le j zadania zw iąza­
ne ze zw iększen iem  p ro d u k c ji ga r- 
m a ż e rk i ry b n e j — zobow iązana zo­
s ta ła  do  o p ra co w a n ia  o lanu  zaopa­
trz e n ia  ry n k u  w  k a rp ie  i  r y b y  so­
lo n e  w  ok re s ie  p rzedśw ią tecznym  
o ra z  do  us ta le n ia  zasad i w a ru n ­
k ó w  g rom adzen ia  rezerw  ty c h  ryb .

Z  k o le i je d n y m  z w ażn ie jszych  
zadań w yznaczonych  d la  W ojew ódz 
k ie g o  P rze ds ięb io rs tw a  P rzem ys łu  
M ięsnego będzie  zw iększen ie  w 
p a ź d z ie rn ik u  p ro d u k c ji w ę d lin  pod­
ro b o w y c h , a w  następnych  m ies ią ­
cach  — zgrom adzen ie  zą pasów 5 
p rz y g o to w a n ie  s ię  do z w ię k --o n e j 
p ro d u k c ji w  o kre s ie  p rzedśw ią tecz­
n ym .

S zczecińskie  Z a k ła d y  D ro b ia rsk ie  
m a ja  n a to m ia s t zagw aran tow ać w  
p a ź d z ie rn ik u  d o s ta w y ja j  na ry n e k  
(5.3 m in  sz tuk) na poz iom ie  n ieco  
w ię kszym  n iż w skazu je  ro zd z ie ln ik  
c e n tra ln y . *

Szczegółowe zadania w yznaczono 
po n a d to  d la  W o je w ó d zk ie g o  Z w ią ­
zku  S p ó łd z ie ln i R o ln iczych , sp ó ł­
dzie lczośc i o g rodn icze j i m le cza r­
s k ie j o raz  C h ło d n i S k ła d o w e j (mg)

Stoczniowcy

o związkach zawodowych Otworzyć now y
(Dokończenie ze str. 1)

Każdy myślał nad tym, czy bę­
dzie mógł pracować. Napięcie 
osiągało katastrofalne rozmiary. 
Wielu wiązało nadzieje z IX 
Nadzwyczajnym Zjazdem PZPR, 
że po nim nastąpi normalna, spo­
kojna praca, że związek „Solidar­
ność" stanie się na powrót nor­
malnym robotniczym związkiem. 
Tak się nie stało, napięcia rosły. 
Nastąpił jeszcze bardziej zmaso­
wany otok aa partię i na tych, 
którzy chcieliby spokojnie praco­
wać.

Zabiegaliśmy o powstanie nie 
takich związków, jakie doprowa­
dziły do późniejszych dramatycz­
nych sytuacji...

Jak widzi przeszłość ruchu 
związkowego Kazłmiecz Żebrow­
ski, 35-letni spawacz z KM?

— Spośród naszej załogi wy­
wodzi się późniejszy szef Zarzą­
du Regionu Pomorza Zachodnie­
go „Solidarności", Marian Jur­
czyk. Nie ukrywam, że wkrótce 
po podpisaniu porozumienia 
szczecińskiego stawiałem go wy­
żej niż Wałęsę. Uważałem, że

Jurczyk jest mądrzejszy, że bar­
dziej niż kto inny potrafi zrozu­
mieć robotniczą sprawę. Potem 
widziałem, jak ten człowiek się 
zmienia. Porównajmy jego wypo­
wiedzi z Sierpnia 1980, z wczes­
nej jesieni tamtego roku i z tym 
co zaczął mówić później. „Soli­
darność" — moja jej ocena nie 
jest aż tak prosta jak może in­
nych. Było wielu takich, którzy z 
robotniczą „Solidarnością" nie 
mieli nic wspólnego. W związku 
znalazły się też niebieskie ptaki 
— nikt nie powinien tego ukry­
wać. Nie mówię o zakładach 
pracy, ale o kierowniczych gre­
miach związku, o doradcach, eks­
pertach. Cóż ©i ludzie mieli i ma­
ją wspólnego z robotnikami? Ro­
botnicy słusznie uważają, że 
sprawa związków zawodowych 
nie została przegrana, że związ­
ki muszą być, odrodzić się, że 
muszą stać na straży robotni­
czych spraw...

— CZEGO domagaliśmy się w 
Sierpniu 1980? —- przypomina 
Mieczysław Budyś, 40-tetni mon­
ter z wydziału elektrycznego.

—  Wtedy w Sierpniu ł w ty­

godniach następujących po pod­
pisaniu porozumienia, nie było 
silnych podziałów. Przecież człon­
kowie partii poszli razem z bez­
partyjnymi. Pamiętam, że nade­
szła sobota i wówczas na apel 
dyrekcji stanęliśmy do dodatko­
wej roboty, chcąc odpracować 
straty spowodowane długotrwa­
łym strajkiem. Prawie wszyscy 
się stawili i nie było podziałów. 
Zaczęły się one potem, gdy za­
wiedzione zostały nosze nadzieje 
na związek naprawdę niezależny 
i naprawdę samorządny. Nie tyl­
ko jeden Jurczyk zmienił front. 
Tamten związek odwrócił się od 
robotnika, robotnik znalazł się na 
dole...

JAKIE ZWIĄZKI?

MOI rozmówcy nie ukrywają, 
że w dalszym ciągu, mimo gorz­
kich nauk płynących z okresu od 
Sierpnia 1980 do grudnia ub. ro­
ku, mają jeszcze ten cień nadziei, 
który pozwala snuć prognozę no 
temat kształtu nowych związków 
zawodowych. Chcą, by te związ­

ki odrodziły się w kształcie od­
powiadającym nie tylko ich wy­
obrażeniom, ale w takim również 
który gwarantowałby trwanie na 
pozycjach obrony uprawnień ro­
botniczych.

Kazimierz Żebrowski: — W od­
czuciu ludzi nie ma przekreślonej 
sprawy dla „Solidarności". Ale 
trzeba sobie zdać sprawę z twar­
dych realiów, z tego wszystkiego co 
było w 1981, także z tego o czym 
tu wspominaliśmy: że w związku 
zawodowym nie powinno być 
owych niebieskich ptaków...

—■ Nie powinniśmy przykładać 
zbyt wielkiej wagi do nazwy 
przyszłych związków zawodo­
wych. Powiem krótko, że związki 
w nowym kształcie muszą prze­
jąć wszelkie dobre cechy związ­
kowych organizacji branżowych 
sprzed Sierpnia 1980 roku i to 
wszystko co działo się w ruchu 
krótko po podpisaniu sierpnio­
wych porozumień zanim jeszcze 
powstał statui „Solidarności" i 
wrzawa wokół jej rejestracji.

— ZWIĄZEK musi być podzie­
lony na branże — twierdzi Ka­
zimierz Mara*. — Powinny odbyć

się wybory do ogniw zakłado­
wych, a potem na szczeblu wo­
jewódzkim. Związkowa „góra" 
musi również pochodzić z demo­
kratycznych wyborów. Tak rozu­
miem pojęcie samorządności. Ja­
ko demokratyczne struktury i 
demokratyczne formy związkowe­
go działania. Jest też parę innych 
kwestii, na które pora sobie od­
powiedzieć. Współpraca z partią, 
administracją. Związki zawodowe, 
tak jak całe społeczeństwo, mu­
szą dążyć do wyjścia z kryzysu 
gospodarczego Polski. Dlatego na 
tym etaaie, uważam, konieczna 
jest współpraca związków z wła­
dzą, z administracją, z partią. 
Robotnicze związki zawodowe 
muszą mieć wpływ na przyspie­
szenie wychodzenia z impasu każ 
dego zakładu i całej gospodarki. 
Inaczej teraz być nie może. A 
później? Zawsze, teraz i później, 
musi istnieć odpowiedzialność 
związkowych działaczy przed ma­
sami członkowskimi. Każda bar­
dziej istotno decyzja powinna 
być podjęta po konsultacjach z 
załogami.

— Samorządne i niezależne
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Gdy przed 25 laty 
dotarto z kosmosy „blp, bip“ ...

JUŻ tylko ludzie średniego i Jubileusze zwykło się obchodzić 
starszego pokolenia pamiętają to w pogodnej atmosferze, zapomi- 
„bip, bip, bip", które rozlegało się nać o tzw. drugiej stronie meda- 
przed 25 laty na falach eteru. By- lu. Jest jednak faktem i to, że 
ło ono transmitowane z nadajni- ok. 75 proc. ogólnej liczby obiek- 
ków pierwszego sztucznego sate- tów kosmicznych, umieszczonych 
lity Ziemi, srebrzystej kuliso śred- w przestrzeni okołoziemskiej — to 
nicy 580 mm i masie 83,6 kg, wy- obiekty o przeznaczeniu militar- 
pasażonej w 4 charakterystyczne nym. Prawdą jest i to, że więk- 
„wąsy" — anteny o długości nie- szość z nich wykonuje niezbędną 
spełń a 3 metrów. obecnie funkcję środków kontrol-

Zapoczątkowana radzieckim nVch równowagi, siły militarnej
sputnikiem (krążył on 93 dni wy- m'^ z y  Wschodem i Zachodem, 
konując 1400 obiegów dookoła Jak stwierdzają bez żenady 
Ziemi) era kosmiczna, rozwinęła — przedstawiciele Pentagonu — cho 
się niebywale. W jej pierwszym dzi jednok nie tylko o kosmiczne 
roku wystrzelono w przestrzeń o- środki informacji, ale i o umie- 
kołoziemską 2 sztuczne satelity, szczanie na orbitach urządzeń do 
obecnie umieszcza się tam ich sterowania różnymi rodzajami bro- 
rocznie ok. 120. ni, specjalnych statków do niszczę

nia pojazdów kosmicznych prze- 
Jesienny dzień 4 października ciwnika itp. Ta wizja kosmicznych 

1957 roku był raczej dniem sen- starć „autokatów" znajduje swe 
sacji (tytuł z gazet USA „Czerwo- konkretne odbicie w miliardach 
ny księżyc nod Ameryką") niż dolarów, które mają być przezna- 
zrozumienia, że zaczęła się nowa czone na militaryzację kosmosu, 
era historii cywilizacji. Niestety, tego też ludzkość nie

Rośnie pozycja
(Dokończenie ze str. 1) jemne obroty polsko-radzieckie podzespołów samochodowych.

. . . w  . . sią ponownie ujemnym « ¿ £ £ * ^ ¿ £ 5 1 3 1  S “
kredytem. W tym  roku, według dla nas saldem w  wysokości re przyczynią się do złagodzenia
obecnych przewidywań, wza-

W historii owego pochodu kos­
micznego pionierskie poczynania 
radzieckiej nauki i techniki nie o- 
graniczają się do pamiętnego dnia 
sprzed ćwierć wieku, w którym 
ludzie podnieśli głowy, by dojrzeć 
skąd dociera to „bip, blp, bip". 
Pierwsze zdjęcia niewidocznej z 
Ziemi części powierzchni Księży­
ca, pierwsze ładowanie obiektu 
ziemskieao na Księżycu i przeka­
zanie unika'nych zdjęć księżycowe­
go krajobrazu, dostarczenie na 
Ziemię próbek gruntu z różnych 
rejonów tej planety za pomocą 
próbników bezzałogowych, pier­
wsze bezpośrednie sondaże atmo­
sfery Wenus < Marsa oraz łagod­
ne ładowanie na ich powierzchni 
— to tylko niektóre pionierskie 
dokonania radzieckiej kosmonauty 
k'. Wraz z umieszczeniem na or­
bicie stacji typu „Salut" rozpoczął 
s'ę proces tworzenia stale działa­
jących kompleksów badawczych z 
wymiennymi załogami. Człowiek 
zaczał na dłużej zadomawiać się 
w kosmosie. *

Sudan oferuje
(Dokończenie ze str. 1)

o p e ra e ji p rz e p ro w a d z o n e j na 
w sp o m n ia n ym  o d c irn k u  fro n tu ,  od­
d z ia ły  łrańsflcie z a lb i ły  ponad 150 
żo łn ie rz y  ira c k ic h , a da lszych  100 
w y e lim in o w a ły  z w /a lk i  zadając Im  
ra n y .

•  •  •
B E L G R A D  P A P . Jaik p o d a j*  a- 

g e n c ja  T a n ju g , w o jjs k a  ira c k ie  ca ł­
k o w ic ie  k o n tro lu ją !  p rzyg ra n iczn e  
m ia s to  M a n d a li i  o ko lice , m im o  
p o w ta rz a ją c y c h  się a ta kó w  w o js k  
ira ń s k ic h .

W ładze ira c k ie  u m o ż liw i ły  g ru p ie  
d z ie n n ik a rz y  z a g ra n ic z n y c h  o d w ie ­
dzenie M a n d a li,  aby u d o w o d n ić , że 
tw ie rd z e n ia  s tro n y  ira ń s k ie j o za­
ję c iu  m ia s ta  n ie  są p ra w d z iw e .

W  u b ie g ły  p ią te k  ira ń s k ie  s iły  
z b ro jn e  rozpoczę ły  o fe n syw ę  w ' r e ­
jo n ie  M a n d a li, w  ce lu  o tw a rc ia  so­
b ie  n a jk ró ts z e j d ro g i na Bagdad, 
p o czą tko w o  o d d z ia ło m  ira ń s k im  u- 

. da ło  się w edrzeć na  od leg łość 5 
przewidziała na początku ery kos- i k m  w  g łąb  te r y to r iu m  ira ck ie g o , 
mirznei I jednakże  z o s ta ły  s ta m tą d  szybko

vl l „ _ I  w y p a rte  z d u ż y m i s tra ta m i w  !u - 
T o m o sz  NSECK* I d:dach i  sp rzęc ie , p isze  T an jug .

Wietnamska
wizyta w ZSRR

M O S K W A  P A P . Na za n -osran ie  
KC K.P3R i P re z y d iu m  R ady  N a j­
w yższej ZSRR, dziś p rz y b y w a  ao 
M o skw y z o f ic ja ln ą  p rz y ja c ie ls k a  
w izy ta  delegacja p a r ty jn o -p a ń s tw o -  
wa W ie tn a m sk ie j R e p u b lik i S oc ja ­
lis ty c z n e j z cz łonk iem  B iu ra  P o li­
tycznego K C  K o m u n is ty c z n e j P a r­
t i i  W ie tn a m u , p rzew odn iczącym ; 
R ady  P aństw a WRS, T ru o n g  C h in - 
hem na czele.

Konflikt izrcelslf©-libański

Tegoroczne zakupy w ZSRR 
będą miały wartość ok. 5 mld 
rubli. Pierwszą część tego im­
portu stanowią dodatkowe, 
tzn. ponad ustalenia proto-kołu 
handlowego, dostawy realizowa 
ne na mocy odrębnych, jedno­
razowych decyzji rządu ZSRR. 
Obejmują one np. 30 tys. ton 
kukurydzy, 25 tys. ton ryżu, 120 
tys. ton amoniaku dla „Polic", 
460 tys. ton zboża w ramach 
pożyczki, towary rynkowe o 
wartości 140 min rub li oraz su­
rowce, których z braku walut 
zachodnich nie możemy kupić* 
na rynku wolno dewizowym — 
w tym tlenek glinu, żelazosto­
py, r.udia chramu, kaolin, kom­
ponenty do produkcji farb i la­
kierów. Wartość tych ponad- 
umownych dostaw przekroczy 
250 min rubli.

PODPISALIŚMY też ze Związkiem
R a dz ieck im  p o ro zu m ie n ia  o w y k o ­
rz y s ta n iu  części w o ln y c h  m ocy p ro ­
d u k c y jn y c h  naszego p rzem ys łu , k tó  
re  p o lega ją  na p rze ro b ie  ra d z ie ­
c k ic h  su ro w có w  i  o d w ro tn e j dosta­
w ie  od b io rco m  z ZSRR , go to w ych  
to w a ró w . -P rz e ro b im y  m a te r ia ły  za 
116 miń ru b l i ,  a sp rzedam y to w a -

giptu Hosni Mubarak oskarżył lo n d y n  p a p . Tymczasem w wy K m i. 
w  niedzielę Izrael o stworzenie wiadzie dla dzisiejszego „T i-  ■ - -
zagrożenia dla procesu pokojo- ‘b m m ® /”
wego regulowania konflik tu  na świadczył, że jednym z warunków 
Bliskim  Wschodzie poprzez od- porozumienia w sprawie wycofania
rzucenie in ir ia tvw  nnkoinwvrh 2 Llbanu sił obcych ma być ewa- .zucenie in ic jatyw  poKOjowycn kuacła 7 tys więźniów, przetrzy-
1 wzmaganie psychozy wojen- mywanych przez Izraelczyków w 
nej. W przemówieniu, będącym ©bozie na terytorium południowe- 
jednym z najostrzejszych ata- go Libanu-
kfiw  werbalnych na politykę I-  bbjbut  p a p . Jak nodata rozglo- 
zraela od czasu napaści Izra- śnią radiowa tałamgistów „Głos Li. 
elczyków na Liban, Mubarak b,a^Y” ’ w Wynłku zasadzki na

Nadal niepokój 
na Bliskim Wschodzie
K A IR  PAP. Inaugurując se-go przez ostatniego żołnierza 

sję parlamentu, prezydent E- izraelskiego” .

prawdopodobnie 1,2 mld rubli, trudności gospodarczych spowodo­
wanych kryzysem. Musimy jednak 

Podkreślenia wymaga fakt, ¡¡as* d°  przywrócenia równowagi . . , _ , • ■ ■ j  . handlowej i  płatniczej. Nie wyko-ze dostawy radzieckie docierają rzystujemy dziś jeszcze w  pełni 
do Polski planowo i  bez zakłó- możliwości tkwiących w pojemno- 
ceń, natomiast nasze zobowią- f 01 1 chłonności radzieckiego ryn- 
zania eksportowe wobec tego SSgi”  w ^ I w S T i ^ i z i i
partnera są wprawdzie reali 
zowane lepiej niż przed ro- rubli 
kiem, ale zdarzają się jednak 
opóźnienia. Dotyczy to m. in. 
dóbr inwestycyjnych, czy wyro­
bów przemysłu lekkiego.

c k im  w ynoszą dziś ju ż  3,8 m ld

. _ .__i .. . • . elski autobus wojskowy i jedenst i-raz ił, że po porozumie- pojazd bojowy na drodze Bejrut— 
niach pokojowych z 1979 r. mię Damaszek, 15 km od stolicy Liba- 
dzy. obu antagonistami Egipt l i-  rar zginęło 7 żołnierzy rzraeijktcłl „ „ „ i  .-.i a ...:____  Jr „ .  a kilkunastu odniosło obrażenia.]Z. re l-A w iw  zrezygnuje z Napastnicy posłużyli się granatni- 
po lltyk i pobrzękiwania szabel- kami t bronią automatyczną.
^3* Telewizja izraelska nadała w nie­

dzielę wywiad z osobnikiem okre- 
, . ślonym jako jeden z do-wódców li-BEJRUT PAP. Właidize syry j- bańskiej milicji chrześcijańskiej, 

skie poinformowały amerykan- który przyznał sie do udziału w 
skiewn h1isIcow=:chorJni>o-n orni masakrze uchodźców palestyńskie i- .»O DilSKOWSCnoaniegO emi- w Bejrućie, utrzymując, że Zginęło 
sanusza Philipa Habiba, ze „nie tylko 200—300 osób, a nie tysiące, 
będzie żadnego wycofania sił sy Zbrodniarz, który na swym sumie- 
rviskich 7 L i ha nu nr-zod nr.11 niu ma życie 15 ofiar zapewnił, że “  P .M ° p.u z Żimn, ltrwia będzie zabiła! Pa-szczeniem te iy tonum  libańskie- lestyńczyków przez całe swe życie.

rozdział,

m i to  po części ko s z ty  p rze ro b u , a 
po części nasz zysk z te j ooera- 
c j i .  D o d a tko w ą  k o rzyśc ią  je s t to  
że część w y p ro d u k o w a n y c h  w  ten 
sposób a r ty k u łó w  t r a f i  do k ra jo ­
w y c h  sk lepów . W  o s ta tn ic h  po ro ­
z u m ie n ia ch  m ow a je s t n a w e t o  po­
dz ia le  p ó ł na pó ł.

Ze Z w ią zk ie m  R adz ieck im  do ko ­
n u je m y  o s ta tn io  ró w n ie ż  tra n s a k c ji 
w ym ie n n ych , k tó re  p o zw a la ła  o- 
g ra n iczyć  za ku p y  na Zachodzie , a 
ty m  sam ym  zm n ie jsza ją  nac isk  na 
państw ow ą kasę dew izow ą. P rz y ­
k ładem  może b yć  w y m ia n a  960 
tys . to n  w ęg la  za 300 m in  m  sześć, 
gazu, 1 tys . to n  k a u czu ku , 4 tys. 
ton  c e lu lo zy  i  5.5 tys . k o m p le tó w  
opon sam ochodow ych.

T rw a ją  po n a d to  ro zm o w y  d o ty ­
czące śc iś le jsze j k o o p e ra c ji m iędzy  
p rze m ys ła m i m o to ry z a c y jn y m i. R y ­
su je  się m ia n o w ic ie  m ożliw ość 
zw iększen ia  e k s p o rtu  naszych sa­
m o chodów  dostaw czych , osobo­
w y c h  i  au to b u só w  w  zam ian  ża 
d o s taw y ra d z ie c k ic h  m a te r ia łó w  i

Debata generalna
w ONZ

Wystawienie 
A. Gromy ki

SPOŚRÓD wszystkich 
problemów, jakie nurtu ją 
współczesny świat, na pier­
wszy plan wysuwa się ja­
ko główna sprawa — jatk 
zapobiec groźbie wojny nu­
klearnej — stwierdził m i­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR Andrie j Gromyko 
przemawiając w piątek w 
debacie generalnej Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ. Prak­
tycznie wszyscy zgodni są 
co do tego — kontynuował 
mówca — że rozwój wyda­
rzeń na świecie przybiera 
niebezpieczny charakter. 
Związek Radziecki jest nie 
złomnie przekonany, że 
można i należy obronić po­
kój — tę najwyższą w ar­
tość całej ludzkości. Zwią­
zek Radziecki odrzuca po­
nury pogląd, że przed ludz 
kością nie ma innej drogi, 
niż gromadzenie stosów o- 
ręża i przygotowania do 
wojny. Byłoby błędem nie 
doceniać zwiększania się 
niebezpieczeństwa wojny. 
Byłoby jednak jeszcze więk 
szym błędem nie dostrze­
gać tego, że istnieją możli­
wości wzniesienia niezwy­
ciężonych barier na te j1 dro 
dze — powiedział A. Gro­
myko.

tS-Setnla dziewczynka 
spadła z wieży 
na Gocławiu
W SOBOTĘ spadła z w ie ży  w i­

d o k o w e j na G o c ła w iu , z w ysoko ­
śc i I I I  p ię tra , 13-letnla M a łgo rza ta  
L., k tó ra  w  to w a rz y s tw ie  ko le ż a n k i 
w y b ra ła  s ię  na zw iedzan ie  w ieży. 
D z ie w czyn ka  dozna ła  bardzo  groź­
n y c h  obrażeń, m .in . u ra zu  k rę g o ­
s łupa . Ranną o d w ie z io n o  do szp i-
ta la . (ap)

Śmierć w wykopie
związki to takie, które są nieza­
leżne od dyrekcji — określa 
przyszły ruch związkowy Mieczy­
sław Budyś. — Zakład pracy 
stanowi nasz drugi dom i domow­
nicy muszą rządzić się określo­
nymi prawami, korzystnymi dla 
wszystkich. Ten nowy związek, 
który z pewnością powstanie, mu­
si być taki, żeby robotnik był w 
nim rwe na samym dole, ale by 
słał się postacią centralną. Do no­
wych związków nie maże nale­
żeć kadra kierownicza, a!e musi 
być w rvim miejsce dla pracow- 
r :ków średniego dozoru, dla 
urzędników. Oni też pracują. Ne 
może być podziałów na „umy­
słowych”  i „fizycznych” . Dodał­
bym jeszcze, że służba BHP nie 
powinna być opłacana przez za­
kład, ola znaleźć się w gestii 
związku zawodowego. Wypadki 
P«y pracy są zmorą ludzi, nisz­
czą im zdrowie i tym powinien 
zagąć się związek, a admnisłro- 
eja musi wypełniać polecenia.

Józef Kogucluk, 30-!eir>i monter 
rurówni: — Nowe związki nie po­
winny zaprzepaścić swego pro­
gramowego, podstawowego upra­

wnienia, to znaczy łunkcji kon­
trolnej wobec administracji. Mu­
szą one być blisko człowieka i 
blisko konkretnego zakładu, bo 
członkowie związku, czyli my, wi­
dzimy najlepiej jak przedstawia 
się gospodarka, co należy u spraw 
nić. Nie jestem przeciwny udzia­
łowi związków zawodowych w ta­
kich sprawach, zwłaszcza teraz, 
gdy reforma, gdy ma wejść no­
wy system płac.

CZEGO OCZEKUJEMY?
—• ZWIĄZEK zawodowy, na ja­

ki oczekujemy to taki, który bro­
ni pracownika w oparciu o wszel­
kie dostępne mu uprawnienia 
konstytucyjne, prowne. Nie może 
przy tym być łamania praw. Plan 
produkcyjny jest planem, ale zdro 
wie człowieka musi być na miej­
scu pierwszym — stwierdził Mie­
czysław Budyś. -— To nie mogą 
być takie związki jakie były 
przed Sierpniem 80, za czasów 
CRZZ i ówczesnych związkowych 
wodzów. Nie mogą to być jed­
nak tokie związki jakie były cła 
13 grudnia. Ruch zawodowy w 
nowym ksztofcie na pewno szyb­
ko się odrodzi, ale wówczas, gdy

robotnik ł każdy pracownik znaj­
dzie w swoim związku oparcie, 
gdy będzie wiedział, że związek 
dobrze reprezentuje jego interesy 
wobec pracodawcy.

— Robotnicy mus^ą mieć moż­
ność wypowiedzenia się no te­
mat reformy gospodarczej i sy­
stemu płac — powiedział Kazi­
mierz Maras. — Właściwym do 
tego forum będzie organizacja 
związku zawodowego. Im szyb­
ciej będziemy mogli swobodnie 
rozmawiać na takie tematy tym 
lepiej, bo szybciej, wspólnymi si­
łami, zaczniemy wychodzić z 
uporczywego kryzysu. To jest 
dziś sprawa podstawowa.

NłE zamierzam ingerować ko­
mentarzem w wypowiedzi stocz­
niowców. Cenny wydaje mi się 
optymizm z jakim podchodzą do 
problemu reaktywowania ruchu 
zawodowego w swym zakładzie 
pracy, w Polsce. Jednak opty- 
m r n  Mkno gorzkich wniosków, 
jakie wysnuwają z niedawnej 
przeszłości.

Notował: Wojciech JURCZAK

W  N O W O JO R S K IE J siedz i­
b ie  O N Z o d b y ło  się sp o tkan ie  
m in is tra  sp raw  zag ran icznych  
PR L. S te fana  O lszow skiego  z 
m in is tre m  sp ra w  zagran icz­
n ych  D a n ii U f ie  B lle m a n n - 
-Jensenem.'

W  S A L I im . B rahm sa T ow a­
rzys tw a  M uzycznego w  W ie­
d n iu  — 3 bm . w  100-Iecie u - 
ro d z in  K a ro la  S zym anow sk ie ­
go o d b y ł się u ro czys ty  ko n ­
c e rt pośw ięcony po lsk ie m u  
ko m pozy to  ro w l.

O C E N IA JĄ C  w y n ik i ćw iczeń 
„T a rc z a  — 82”  m arsza łek W. 
K u lik o w  p o d k re ś lił, że b y ły  
one jeszcze je d n y m  d o b itn y m  
p rzyk ła d e m  p o g łę b ia ją ce j się 
b o jo w e j w sp ó łp ra cy  b ra tn ic h  
a rm ii,  n iez łom nego  dążenia 
naszych k ra jó w  do um ocn ie ­
n ia  so juszu  obronnego — 
U k ła d u  W arszaw skiego  Ć w i­
czenia b y ły  p ra w d z iw ą  szko­
łą w ych o w a n ia  ż o łn ie rzy  w  
duchu  s ta łe j go tow ości b o jo ­
w e j do  n iezw łocznego i  o f ia r ­
nego spe łn ien ia  o b o w ią zku  o - 
b ro n y  zdobyczy so c ja lizm u .

'R Z E C Z N IK  p o lic j i  w  Nea­
p o lu  o św ia d czy ł, te  w  sobotę 
w ieczo rem  aresztow ano 32-let- 
n lego  V i t to r io  B o lognesi. u -  
w a tanego  za p rzyw ódcę  o rga­
n iz a c ji te r ro ry s ty c z n e j Czer­
w one B ry g a d y  w  ty m  m ieś­
cie.

ziemnym
2 BM . podczas p ra c y  w  g łę b o k im  

w y k o p ie  z ie m n ym  pod p rzew ody  
k a n a liz a c y jn e  i  c e n tra ln e g o  ogrze­
w an ia  p rzy  u l.  S ie n k ie w icza  w  
G ry f in ie  o b e rw a ła  się śc iana  ziem ­
na, k tó ra  zasypała d w u  ro b o tn i­
kó w . Jeden  z d o ła ł w ydos tać  s ię  na 
p o w ie rzch n ię  n a to m ia s t d ru g i. 23- 
le tn i E ugeniusz O lszew ski, zg iną ł 
zaduszony ziem ią . O ko liczn o śc i t r a ­
g icznego w y p a d k u  bada m ilic ja .

(ap)
„Czerwony kur" szaleje!

Dwa groźne pożary 
w woj. szczecińskim

W E W S I L u b ia to w o  gm. P y rz y ­
ce w y b u c h ł 2 bm . poża r du że j sto­
d o ły , s ta n o w ią ce j w spó lną  w łasność 
p ię c iu  ro ln ik ó w . W raz  z b u d y n k ie m  
sp ło n ę ły  74 to n y  s łana . 33 to n y  
s ło m y  pszennej, 4 i t  s ło m y  ję cz ­
m ie n n e j i  3 to n y  lu c e rn y . S tra ty  
s ięga ią  p ó ł m ilio n a  z ło tych .

K lik a  g o dz in  p ó źn ie j, nocą z 2 
na 3 bm . w  K o ! ln ie  gm . D o lice  sta­
nę ła  w o g n iu  suszarn ia  pasz. 
P astw ą „cze rw o n e g o  k u ra ”  p ad ło  
40 to n  suszu o ra z  dw a  taśm oc iąg i. 
S tra ty  o b licza  s ię  na 700 ty s . zł. 
P rzyczyną  po ża ru  było sam ozapa­
le n ie  się suszu, ( w )
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ZNANE dotychczas z 
produkcji aparatury pro­
jekcyjnej, kserografów 
oraz elekt rokop tarek i  róż­
nego rodzaju diaskopów — 
Łódzkie Zakłady K ino­
techniczne rozszerzają asor 
tyment wyrobów. Jeszcze 
w tym  roku służba zdro­
wia otrzyma s>(ąd 600 nie 
wytwarzanych dotąd u nas 
suszarek do błon rentge­
nowskich, a roln icy części 
zamienne do maszyn. Pod­
jęto także produkcję po­
szukiwanych przez wędka­
rzy  kołowrotków i wielu 
innych przedmiotów u ła t­
wiających życie — m. in. 
suszarek do grzybów, pod­
świetlanych lup, otwiera­
czy do słoików i  konserw, 
a dla domowych majster­
kowiczów małych obrabia­
rek do drewna.

NA ZDJĘCIU: mistrz 
Stefan Malec prezentuje 
suszarkę do grzybów i 
owoców.

(CAF — A. Zbraniecki)

Rolnicza trzylatka -  do poprawki
C IIYBA nigdy jeszcze 

propazycje Kom isji Plano­
wania nie spotkały się z 
tak wielką krytyką, jaką 
wyw-ołał ostatnio je j pro­
jek t planu trzyletniego 
1983—85 w dziedzinie ro l­
nictwa. Spokojni przeważ­
nie naukowcy z Rady Go­
spodarki Żywnościowej i 
w  k ilka dni później z 
Konsultacyjnej Rady Gos­
podarczej zarzucili mu 
wprost niepoważny stosu­
nek do roln ictwa (które 
ma być jedną z dźwigni 
wydobycia kra ju  z kryzy­
su), prof. R. Manteuffel w 
„Życiu  Warszawy” ocenił 
go jako odwrót od rolnic­
twa, Komisja Rolna KC 
PZPR orzekła, że jest nie-

i  przemysłu rolno-spożywczego 
28 proc., z czego jak obliczono 
na samo rolnictwo przypadało­
by ok. 20 proc. To samo doty­
czy. produkcji przemysłowej na 
potrzeby rolnictwa, która we­
d ług decyzji politycznych i opi­
n ii naukowych miała być po­
dwojona do roku 1985, a pro­
jekt planu zakłada je j wzrost 
z 5,6 proc. w r. 1982 do 6,2 
proc. w 1985 i tylko 6,8 proc. w 
r. 1990.

tocznie sądzi o wzbogaceniu wsi, 
jedynie w roku 1981 wskutek 
podwyżki cen skupu przy nie 
zmienionych cenach artykułów 
przemysłowych dochody rodzin 
rolniczych przewyższyły stątys- 
tyszrne dochody rodzin spoza roi 
nactwa. Już w roku 1982 do­
chody rodzin rolniczych obniży­
ły się do ok. 93 proc. dochodów 
rodzin poza rolnictwem, a sza­
cunki wskazują, że w roku 1983 
spadną one do 87 proc. Rolnicy

Żywność 1983—85

Barki—gigaiity
dla Holandii
MIMO wielu kłopotów zaopa­

trzeniowych stocznia remontowa 
żeglugi śródlądowej we Wrocła­
wiu terminowo realizuje tegorocz­
ne dostawy eksportowe dla arma­
tora z Holandiii. We wrześniu do­
biegły końca prace przy montażu 
kadłuba wybudowanej w br. dru-

............. Przy dotkliwym  niedostatku
zgodny z postanowieniami przemysłowych środków pro- 
IX  Zjazdu partii i  współ- dukcji dla rolnictwa obniżenie 
nymi wytycznymi polityki nakładów inwestycyjnych i  mi- 
ro lne j PZPR 1 ZSL. n im alny ty lko  wzrost produk­

c ji przemysłowej musiałby spo- 
PODSTAWOWY zarzut wobec wodować stagnację rolnictwa, a 

projektu polega na tym, że pla- w wielu gospodarstwach nawet 
nując 3,5 proc. wzrostu produk- ograniczenie produkcji do włas- 
c ji ro lnej rocznie czyli 10 proc. nych potrzeb. Zagroziłoby to 
przez trzylecie — co oznaczało- zwłaszcza hodowli, szczególnie 
by pewną poprawę wyżywienia przy konieczności ograniczenia 
po roku 1985 — p ro jek t‘ nie za- im portu  zbóż i  pasz. 
pewnia ro ln ictwu koniecznych Naukowcy z Rady Gospodar- 
do tego środków i warunków, k i Żywnościowej i Konsulfcacyj- 
odstępując od obowiązujących nej Rady Gospodarczej zakwe- 
wcześniejszych decyzji politycz- stionowali ponadto realność o- 
nych i naukowych ekspertyz, siągnięcda w produkcji zwierzę- 

Powszeehnie znana jest praw cej już w roku 1985 poziomu 
da, że wzrost produkcji ręlnej z roku 1978, kiedy to importo- 
w naszych warunkach zależy wano 8,5 m in t zbóż i  1,2 m in t 
przede wszystkim od poprawy pasz. Obliczyli oni po prostu, 
zaopatrzenia w przemysłowe że przy wzroście zbiorów o 2,5 
środki produkcji dla rolnictwa, proc. rocznie — a tak i jest real- 
Dlatego m. im. uchwała IX  Zjaz ny — baza paszowa nie osiągnie 
diu partii i  wspólne wytyczne możliwości z 1978 roku. W 
polityk i rolnej PZPR i ZSL o- zw iązku z tym  wyrazili pogląd, 
kreśliły udział rolnictwa w in- że wobec zachodzącego w bieżą- 
westyc jach na m inimum 30 cym  roku spadku pogłowia zwie- 
pro-c., tymczasem projekt planu rzą t należy na lata następne po- 
propanuje łącznie dla roln ictwa staw ić sobie raczej zadanie od- 

r~t>udowy tego pogłowia, nie l i ­
cząc na jego poważniejszy 
wzrost. Nawiasem mówiąc wy­
n ika z ' tego, że spożycie mięsa 
do roku 1985 nie będzie mogło 
przekroczyć obecnego kartkowe­
go poziomu.

W bardzo krytycznej dyskusji 
nad projektem rolniczej trzy la t­
k i wypłynęła również ważna spo 
łecznie kwestia równości docho­
dów na członka rodziny w ro l­
n ictw ie i poza’ rolnictwem, zale­
conej uchwałami politycznymi. 
Wbrew temu co się nieraz po-

postulują, aby projekt planu 
trzyletniego gwarantował pary­
tet dochodów.

Na marginesie kwestii pary­
tetu dochodów wsi i  miasta na­
leży przypomnieć, że dochody 
wewnątrz wsi są o wiele bar­
dziej zróżnicowane niż wśród 
ludności miejskiej. Według ba­
dań Głównego Urzędu Statys­
tycznego znacznie więcej rodzin 
robotniczo-chłopskich i małorol­
nych niż miejskich żyje poniżej 
m inimum socjalnego. Warto 
więc . odnotować jeden z postu­

latów Kom isji Rolnej. KC PZPR, 
która w dyskusji nad rolniczą 
trzylatką wysunęła problem 
zmiany systemu podatkowego w 
roln ictw ie w taki sposób, aby 
zapewniając opłacalność produk 
c ji rolniczej wyrównywał zara­
zem szanse produkcyjne gospo­
darstw o zróżnicowanych wa­
runkach. Jest to zadanie bardzo 
złożone, ale ekonomiści ro ln i na 
pewno zdolni są podpowiedzieć 
jego optymalne rozwiązanie.

Na zakończenie tego silą rze­
czy fragmentarycznego przeglą­
du k ry tyk i projektu rolniczej 
trzy la tk i należy jeszcze choćby 
ty lko  zasygnalizować podstawo­
wy problem stworzenia do roku 
1985 przynajmniej minimalnego 
rynku na wsi i  w  mieście — 
gdyż tego oddzielić się nie da — 
aby roln icy m ieli gdzie realizo­
wać swoje dochody. Jest to je­
den z niezbędnych warunków 
wzrostu produkcji rolnej i sprze 
dąży żywności dla miasta. Przy­
pomina on zarazem, że ro ln i­
ctwo, które w planie trzyletnim  
musi być poważnie potraktowa­
ne, nie jest dziedziną izolowa­
ną, lecz zależną od wychodzenia 
z kryzysu całej gospodarki, k tó ­
re j ma być dźwignią.

Jerzy OLBRYCHT 
(Interpress)

o ładownościgiej barki-giganta 
2 700 ton.

StcStki tego typu przystosowane 
do żeglugi na otwartym morzu 
stoczniowcy wrocławscy rozpoczęli 
budować dla firmy z Holandii 
przed trzema laty. Wysoka jakość
1 terminowość dostaw sprawiły, 
kontrahent ponawia rokrocznie za­
mówienia. W br. na eksport do 
Holanciii dostarczona będzie jesz­
cze jedna barka o ładowności
2 700 ton, przy której już trwają 
roboty montażowe. (PAP)

Jeszcze o kredycie „M M “

Nadal sporo 
wątpliwości
SPRAWA kredytów dla młodych 

małżeństw nadal budzi mnóstwo 
wątpliwości ze strony najbardziej 
zainteresowanych kwestią „MM” 
Do redakcji (nie tylko naszej) bez 
przerwy przychodzą listy od Czy­
telników domagających się wy­
jaśnienia pewnych problemów. 
Nie zawsze odpowiedzi najbar­
dziej tu zorientowanego Wydziału 
Handlu UW są dla pytających za­
dowalające.

Otrzymaliśmy niedawno odpo­
wiedź dyrektora wspomnianego 
wydziału — Henryka Jankowskie­
go no list naszej Czytelniczki 
zwracającej się w sprawie zasad 
sprzedaży artykułów konsumpcyj­
nych w ramach kredytu dla mło­
dych małżeństw i osób somotnie 
wychowujących dzieci. Postanowi­
liśmy zacytować w całości tę in­
formację dla zorientowania szer­
szego grono zainteresowanych 
osób.

„W celu ułatwienia młodym 
małżeństwom I osobom samotnie 
wychowującym dzieci zakupu nie- 
tywnościowych artykułów przemy­
słowych wprowadzono system

sprzedaży w placówkach handlo­
wych województwa szczecińskie­
go polegający na rejestrowaniu 
zamiaru zakupu określonych to­
warów w wytypowanych sklepach 
ł ich realizacji w miarę posiada­
nych możliwość' I realizowanych 
dostaw z przemysłu. Wprowadze­
nie tej formy sprzedaży nie po­
woduje skutków prawnych po stro 
nie przedsiębiorstwa handlowego 
w znaczeniu gwarancji sprzedaży 
kupującemu zarejestrowanego ar­
tykułu.

Forma ta ma natomiast na ce­
lu znaczne zmniejszenie uciytf- 
wości zakupów. Sprzedaż towarów 
o niedostatecznej podaży na prze­
kazy „MM" następuje na podsta­
wie zarejestrowanego zamiaru 
kupna konkretnych artykułów. Pla­
cówki handlowe sprzedają towar 
w oparciu o zarejestrowany za­
miar kupna, to jest listy osób o- 
czekujących na zakup w kolejno­
ści wynikającej z daty zarejestro­
wania w danym sklepie.

Zarejestrowanie zamiaru kupna 
konkretnych artykułów w wytypo­
wanych placówkach handlowych

nie stanowi gwarancji sprzedaży 
tych towarów, ale równocześnie 
zarejestrowanie nte pozbawia 
młodych małżeństw uprawnienia 
do nabycia tych artykułów w in­
nych placówkach handlowych w 
zwykłym trybie — bez rejestracji 
—- jeżeli taka możliwość istnieje.

Opracowano też listę nieżywno- 
ściowych artykułów konsumpcyj­
nych 1 usług proponowanych do 
sprzedaży w ramach kredytu dla 
młodych małżeństw i osób wy­
chowujących samotnie dzieci do 
realizacji przez jednostki gospo­
darki uspołecznionej.

W związku z dużym zaintereso­
waniem zaciągiem kredytu, jed­
nostki handlowe w artykułach 
powszechnego użytku wydzielają 
z dostaw rynkowych naszego wo­
jewództwa 49 proc. masy‘ towaro­
wej dla kredytoborców. Mimo to 
ilości, te nie pokrywają potrzeb. 
Należy przy tym stwierdzić, iż for 
ma ta nie znajduje poparcia ogó­
łu społeczeństwa. Wyjaśnia się 
również, że udzielenie przez ban­
ki kredytu „MM" jest formą po­
mocy finansowej a nie prefero­
w ałem  dokonywania zakupów 
nieżywnościowych artykułów de­
ficytowych".

Trudno przypuszczać, czy ta in­
formacja zadowoli najbardziej za­
interesowana grupę naszych Czy­
telników. W przypadku dalszych 
wątpliwości, odsyłamy wszystkich 
do Wydziału Handlu UW. Redak­
cja nie Jest w stanie odpowiadać 
na wszystkie pytania, które w tej 
sprawie kierują do nas Czytelnicy

<eb)

W cią ż  płyną...
N A D A L , n ie  opada fa la  p rzesy ła ­

n y c h  z za g ra n icy  paczek do k ra ­
ju .  U rz$d  c e ln o -p o cz to w y  w  G d y n i 
o d p ra w ia ją c y  p a czk i z k ra jó w  za­
m o rs k ic h  i  d o d a tk o w o  z RFN, 
d z ie n n ie  k o n t ro lu je  o k . 2300 pa­
czek, k tó re  n as tępn ie  są p rze sy ła ­
ne do o d b io rc ó w . W e d łu g  p rz e p i­
sów , paczka  w  c iągu  7 d n i od  da ­
ty  z łożen ią  w  m a g a z y n ie . p o w in n a  
b yć  odpraw iona-. N ie  pozw a la  na 
to  z b y t w ąska przepustow ość gd yń  
sk iego  u rzędu , W  p ie rw szych  
d n ia ch  w rześn ia  na  odp ra w ę  ce lną 
o cze k iw a ło  o k . 15 ty s . paczek.

K o n tro lo w a n ie  za g ra n iczn ych
p rze sy łe k  o d b yw a  s ię  k o m is y jn ie . 
M a te r ia ln ie  za stan  p rze sy łe k  ca ł­
k o w ic ie  o d p o w ie d z ia ln a  je s t pocz­
ta . N ie s te ty  w  p ie rw szym  k w a r ta ­
le  .b r . do gdyń sk ie g o  u rzę d u  ce l- 
n o -pocz tow ego  w p ły n ę ło  ł l l  re k la

m a e ji d o tyczą cych  b ra k u  zgodno­
śc i m ię d zy  . zaw artośc ią  p rz e s y łk i a 
d e k la ra c ją  ce lną na d a w cy . N a to ­
m ia s t w  ty m  sam ym  o k re s ie  do 
O kręgow ego  P rzew ozu  P o cz ty  G dy 
n ia  2 — gdzie w ła ś c iw ie  n a le ży  ta ­
k ie  re k la m a c je  k ie ro w a ć  — w p ły ­
n ę ło  241 zgłoszeń.

W  w ię kszo śc i p rze sy łe k  z n a jd u je  
się obecn ie  używ a n a  odzież. P o­
d o b n ie  ja k  w iększość a r ty k u łó w  
spożyw czych , ś ro d k ó w  s a n ita rn y c h  
i  le k ó w  je s t ona zw o ln io n a  z o- 
p ła ty  ce ln e j. W y ją te k  s ta n o w i gu ­
m a  do żucia , k tó ra  n ie  je s t z a li­
czana do  a r ty k u łó w  spożyw czych . 
N a d a l s k o m p lik o w a n a  je s t spraw a 
p rz e s y ła n y c h  w  paczkach le k a rs tw , 
o  k tó ry c h  dopuszczen iu  do o b ro tu  
d e c y d u ją  p ra c o w n ic y  n a d zo ru  fa r  
m aceutycznego w y d a ją c y  stosow ne 
o p in ie . (P A P )

Ładne, ale dla Szwecji
Z DOSKONAŁEJ jakości drewna i  rękami góralskich fa­

chowców „ budarzy”  zwanych potocznie cieślami, powstają 
w Bazie Drzewnej we wsi Podczerwone, gm. Czarny Duna­
jec, domki ogrodowe. Na razie wytwarza się ich k ilka  mie­
sięcznie, w późniejszym terminie planuje się zwiększenie 
do 100 rocznie. Wyglądają ładnie, ale niestety jeszcze obec­
nie wszystkie przeznaczone są dla odbiorcy szwedzkiego. Bu­
duje je Przedsiębiorstwo Zagraniczne „Scanprodukt” . Nasu­
wa się pytanie — czy trzeba aż zagranicznego przedsię­
biorstwa, by wyeksportować najwyższej jakości materiał bu 
<howiany t pracę, a także zdolności budowlane miejscowych 
górali. Dziwne, że na taki pomysł nie wpadła żadna krajowa 
firma.

NA ZDJĘCIU: efektowne domki ogrodowe, budowane przez 
przedsiębiorstwo ,£canprodukt” .

(CAF — St. Momot)
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Podstawowy problem — paliwo

NAJPIERW śpiewaliśmy: „N ie dla nas sznur samochodów’’, 
potem — w pierwszej połowie lat siedemdziesiątych, kiedy 
szybko rozwijała się produkcja Fiatów 125 p i kiedy w b ły­
skawicznym tempie rosły mury bielsko-tyskiej fabryki „m alu­
chów” , nabraliśmy nadziei, że jednak auta są dla nas. Prze­
konanie to potwierdzał imponujący wzrost produkcji wozów. 
W 1970 r. jeździło po naszych drogach ok. 480 tys. samocho­
dów osobowych, w pięć la t potem ponad milion, a w 1980 r. 
blisko 2,4 min.
ZDAWAŁO SIĘ więc, że 

wkrótce staniemy się jednym z 
najbardziej zmotoryzowanych 
państw w krajach socjalistycz­
nych. Ale kryzys brutalnie roz­
w iał te nadzieje. Dziś niemal 
wszystkie państwa naszego blo­
ku zdystansowały nas pod 
względem liczby aut.

W ub. r. przedpłaty wniesio­
no na 1,5 min samochodów, 
wykupując na pniu całą pro­
dukcję na najbliższe lata. Wie­
le osób kupiło w lipcu br. sa­
mochody w ramach sprzedaży 
dolarowo-złotówkowej.

Niestety, motoryzacyjny boom 
już się skończył i  w najbliż­
szych latach nożyce między-po­
pytem na auta a ich podażą bę­
dą się coraz bardziej rozwie­
rać, gdyż produkcja polskiego 
przemysłu motoryzacyjnego 
wciąż maleje. W tym roku fa­
b ryk i wypuszczą prawdopodob­
nie o jedną trzecią samocho­
dów osobowych mniej niż 2 lata 
temu, gdyż brakuje im wielu 
niezbędnych materiałów i czę­
ści.

Ale nie to jest największym 
zagrożeniem dla polskie j'm oto­
ryzacji. Podstawowym źródłem 
je j trudności jest narastający nie 
dobór paliw, a zwłaszcza ben­
zyn. W 1978 r., kiedy jeździło 
U nas około 1,8 min samocho­
dów osobowych, przerobiliśmy 
17 min ton ropy naftowej, nato 
miast w ub. roku, kiedy liczba 
aut była o 800 tys. większa, 
przerób ropy zmniejszył się o 
3,5 m in ton wskutek trudności 
z je j zakupem. Dlatego mamy 
dziś lim ity  sprzedaży, zresztą 
nie wystarczające dla znacznej

„W O L C Z A N K A ”  to  znany  
p ro d u c e n t ko szu l m ę s k ic h  na 
ry n e k  k ra jo w y  1 na e ksp o rt. 
W  Z a k ła d z ie  n r  2 w  O stro w cu  
Ś w ię to k rz y s k im  w o j. k ie le c k ie  
po p rze rw ie  u r lo p o w e j p rzys tą  
p io n o  do p ro d u k c ji koszu l 
ch ło p ię cych , o b y  b y ło  ic h  la k  
n a jw ię c e j, pon iew aż sk lepow e 
p ó łk i ja k  ś w ie c iły  p u s tk a m i 
ta k  św ieca  nada l.

N A  Z D J Ę C IU : p ro d u k c ja  ko  
szu l c h ło p ię c y c h  w  Z ak ładz ie  
„W ó lc z a n k i”  n r  2 w  O stro w cu  
Ś w ię to k rz y s k im .

IC A F  — W . S ta n i

części kierowców. Wielu z nich 
musiało znacznie ograniczyć ko 
rzystanie ze swoich pojazdów. 
Tymczasem perspektywy są nie 
wesołe. W tym  roku, mimo dal­
szego wzrostu liczby samocho­
dów, przerób ropy będzie je­
szcze mniejszy. A w  latach na­
stępnych? Fachowcy wyliczają, 
że jeżeli samochodów będzie na 
dal przybywać w tempie prze­
w idywanym dwa lata temu 
przez Radę Motoryzacyjną, a 
dostawy benzyn pozostaną na 
tym samym poziomie co teraz, 
to pod koniec obecnej dekady 
posiadacz „czterech kółek”  bę­
dzie mógł kupić dwukrotnie 
mniej paliwa niż siedem la t te­
mu.

Z A S A D N IC Z A  p o p ra w a  naszej 
s y tu a c ji p a liw o w e j n a s tą p i d o n ig ro  
wówczas, g d y  nasz przem ys“  i  
t ra n s p o rt z w ię k s z y m  zaangażow a­
n iem  p rz y s tą p ią  do re a liz a c ji rzą ­
dow ego p ro g ra m u  (sprzed trz e c h  
la t)  r a c jo n a liz a c ji zu życ ia  p a liw  
p ły n n y c h  i  sm arów . P rz y k re  to ,  
a le  w iększość is to tn y c h  p u n k tó w  
tego p ro g ra m u  do  dziś zosta ła  w y ­
łą c z n ie  n a  papierze.

N ie  ru s z y ło  się n ic  w  zasadzie 
je ś li ch o d z i o> p rzy g o to w a n ie  do 
p o d ję c ia  p ro d u k c j i  w yso ko p rę ż ­
n y c h  s iln ik ó w  d o  sam ochodów  oso 
b o w y c h  i  d o s ta w czych . P race  nad 
taką  k o n s tru k c ją  są d a leko  zaaw an 
sowane w  FSO. W yko n a n o  ta k i s il 
n ik - też w  A n d ry c h o w ie . K o n s tru k  
to rz y  n ie  ba rdzo  w ie rzą  je d n a k  w  
sens s w o je j ro b o ty , s k o ro  w ą tp l i­
we je s t aby zn a la z ły  się ś ro d k i na 
p ro d u k c ję  ta k ie g o  s iln ik a .

K ie d y  p o ró w n a  się zu życ ie  p a li­
w a  przez nasze sam ochody z po ­
ja z d a m i za ch o d n im i te j sam ej k la ­
sy o k a zu je  się, że nasze a u ta  są 
szczególn ie  p a liw o że rn e . O ty c h  d y ­
sp ro p o rc ja c h  nasz 'p rzem ys ł m o to ­
ry z a c y jn y  w ie  od daw na . I  na te j 
w ie d zy  s ię  k o ń czy , w  p ra k ty c e  n ie  
w ie le  c zyn i, aby zm ie n ić  te n  s tan, 
a w y n a la z k i z d z ie d z in y  oszczędno 
śc i p a liw  o d k ła d a n e  są na  p ó łk i.  
Za p rz y k ła d  m oże s łużyć  g a źn ik  
S zo tta , k tó r y  w e d łu g  do tychczaso ­
w y c h  badań znaczn ie  o b n iża  zu ży ­
c ie  p a l iw  przez F ia ty  126 p. M iano 
że ód c h w i l i  o p ra co w a n ia  te j k o n ­
s t ru k c j i  m in ę ło  ju ż  parę  la t, „m a ­
lu c h y ”  w c ią ż  są w yposażane w  k ia  
syczne g a żn lk i.

T o  t y lk o  n ie lic z n e  p rz y k ła d y  te ­
go, co m ożna b y  z ro b ić  d la  z m n ie j 
szenia zu życ ia  p a liw , a ty m  sa­
m y m  ra to w a n ia  m o to ry z a c ji in d y ­
w id u a ln e j.

ALE czy motoryzacja indyw i­
dualna w ogóle nam jest po­

trzebna? Czy w aito  się dla niej 
wysilać? P rzec iw iicy  mówią — 
absolutnie nie. In n ą  odpo­
wiedź przynosi >rosta analiza 
ekonomiczno-spofeczna i po­
równanie z obcyni gospodarka­
mi.

Zahamowanie u b  ogranicze­
nie motoryzacji indyw idua lne j 
poprzez dalsze pizykręcanie pa 
liwowego kurka spowodowało­
by rezygnację z przedpłat se­
tek tysięcy osób. Pieniądze te 
zostałyby przez n ich  wykorzy- 
stanę na zakupy deficytowych 
towarów. Równocześnie spadłby 
popyt na krajowe samochody, 
wskutek czego nasz przemysł 
motoryzacyjny m usiałby ograni 
czyć swoją produkcję  i zwol­
nić wiele tysięcy w ykw a lif iko ­
wanych pracowników . Marno­
wałby się niedostatecznie wy­
korzystany po tencja ł produkcyj 
ny. Należy zauważyć, że brak 
samochodów i p.aliwa do nich 
już dziś przysparrza bardzo po­
ważnych problem ów ludziom 
wykonującym te zawody, przy 
których pojazd pozwala szyb­
ciej i lepie j wykonywać obo­
wiązki. Wreszcie, zahamowanie 
rozwoju motoryzacji indyw idu­
alnej, to prawdziwa klęska dla 
kom unikacji publicznej.

Na koniec trzeba przypom­
nieć, że motoryzacja w  każdej 
gospodarce stanowi czynnik na­
pędowy. Rozejrzyjmy się — im 
silniejsza motoryzacja, tym 
mocniejsza gospodarka. I  na 
odwrót.

Stanisław GOZDAWA

POZNAŃSKIE Zakłady Przemysłu Muzycznego w Pozna­
niu wytwarzają m. in. fle ty  proste do ćwiczeń na lekcjach 
wychowania muzycznego. Obecnie zakład rozpoczął produk- 

' cję fletów  — sopran barokowy — z przeznaczeniem dla 
szkół< (CAF — R. Królak)

Da-

Dania -  czołowym zagranicznym kontrahentem

Niebawem „Baltexpo 82”
TRWAJĄ przygotowania do Na zbiorczym stoisku ’ 

otwarcia międzynarodowej w y- n il kilkanaście przedsiębiorstw 
stawy morskiej „Baltexpo 82” , przedstawi na wystawie intere- 
która odbędzie się w Gdańsku sujące oferty. Znajdą się wśród 
w dniach 12—15 października, nicto: sflhuiiki Diesla Burmeiister 
Udział w wystawie, pierwszej i  Wain (są one wytwarzane w 
w Polsce, a także w krajach Polsce na licencji), automatycz- 
RWPG tego typu prezentacji ne urządzenia sterujące i f i l t ry , 
specjalistycznej zgłosiło już 146 systemy klim atyzacji i wentyla 
firm  z 15 krajów. Obo.k Polski, c ji, wyposażenie chłodnicze i 
do największych wystawców w okrętowe, m iern ik i .ciepła i sy- 
Gdańsku należeć będą Dania, stemy grzewcze, pompy okrę- 
Norwegia i W. Brytania, które towe. Szeroko prezentowana 
mieć będą na wystawie stoiska będzie duńska elektronika mor-
kolektywne.

Rozpoczęto zdjęcia do filmu
o gen. Sikorskim

R E ŻYSER  B o h d a n  P o rę b a  rozpo ­
czą ł z d ję c ia  do - f i lm u  fa b u la rn e g o  
„K a ta s tro fa  w  G ib ra lta rz e ” , k tó re ­
go b o h a te re m  je s t gen . W ła d y s ła w  
S ik o rs k i.  F i lm  uka że  — poprzez 
postać gene ra ła  — s k o m p lik o w a n e  
lo sy  s p ra w y  p o ls k ie j na a re n ie  po 
li ty c z n e j I I  w o jn y  św ia tow e j) od 
w rze śn ia  1939 r .  aż po  śm ie rć  ge­
n e ra ła  w  lip c u  1943 r .

„K a ta s tro fa  w  G ib ra lta rz e ”  jes t 
f i lm e m  fa k tu  — scena riusz  n ap isa ł 
p ro f. W ło d z im ie rz  T . K o w a ls k i,  
k o n s u lta n ta m i są h is to ry c y , specja  
l iś c i od  sp ra w  I I  w o jn y  ś w ia to w e j. 
W  p rz y g o to w a n iu  scenariusza  w y ­
ko rz y s ta n o  w s z y s tk ie  dostępne 
ź ró d ła  za ró w n o  k ra jo w e  Jak 1 za­
g ra n iczn e .

F i lm  p o m y ś la n y  je s t Jako p ie r ­
wsza część c y k lu  h is to ryczn e g o .

k tó re g o  d ru g ą  częścią będz ie  f i lm  
o genera le  Z y g m u n c ie  B e r lin g u . 
A u to rz y  z a m ie rza ją  p rze d s ta w ić  w i 
dzom  k a ta s tro fę  w  G ib ra lta rz e  w  
lip c u  przysz łego  ro k u , w  40 ro c z n i­
cę ś m ie rc i genera ła .

W  r o l i  gene ra ła  W ła d ys ła w a  S i­
k o rs k ie g o  w y s tą p i a k to r  w a rszaw ­
skiego T e a tru  N ow ego, J e rz y  M o l-

f a, a w  r o l i  gen. W ła d ys ła w a  A n - 
ersa — M ic h a ł P a w lic k i,  a k to r  

s to łecznego T e a tru  P o lsk iego . W  f ł l  
m ie  u k a z a n y c h  zostan ie  w ie le  po­
s tac i h is to ry c z n y c h , w ś ró d  n ic h  
E d w a rd  R y d z -Ś m ig ły , S te fa n  G ro t-  
R o w e c k i, K a z im ie rz  S osnkow sk i, 
Z y g m u n t B e r lin g , a ta kże  Józe f 
S ta lin , W in s to n  C h u rc h il l,  F ra n k l in  
D e la n o  R ooseve lt i  w ie lu  in n y c h . 
Z d ję c ia  n a k rę ca n e  będą w  k i lk u  
k ra ja c h  (P A P )

ska.
Duńska ñuta handlowa liczy 

obecnie ponad 670 statków « 
nośności bilsko 8 m in DWT, z 
czego na tankowce przypada 3 
min DWT. Stocznie duńskie na­
leżą do największych w Euro­
pie. (PAP)

Nowe insygnia władzy 
Bractwa Kurkowego

M A R S Z A Ł K O W IE  B ra c tw a  K u r ­
k o w e g o  w  K ra k o w ie  o trz y m a ją  
w k ró tc e  n o w e , p ię k n e  in s y g n ia  
w ła d z y : w ie lk ie  s re b rn e  ła ń c u c h y . 
P race  nad ic h  w y k o n y w a n ie m  k o ń ­
czy ju ż  ~  na za m ó w ie n ie  w ła d z  
m ias ta  — znany  k ra ko w ska  p la s ty k  
R a fa ł-L is e w ie  z. O siem ła ń c u c h ó w , s 
k tó ry c h  k a żd y  w aży  p ra w ie  k i lo ­
g ram . w y k o n a n y c h  je s t z czystego  
sreb ra , zaś każde o g n iw o  ozdob ione  
je s t p ię k n y m i ry c in a m i o te m a ty ­
ce h is to ry c z n e j.

BRICE PELMAN

t e

Tłumaczenie: R. Jaiski
15

— Świetnie! Za tą ceną ja dostarczą personelu, niech się 
pani nie martw i.

— Nie tak szybko, panie Carrabi. Ja lubią znać ludzi, któ­
rzy dla mnie pracują.

— Może pani spać spokojnie. Facet, którego ■mam na 
myśli, to dawny tragarz. Widziałem, jak nosił na plecach 
ciężar, toażący dwa razy tyle, co on sam. Poza tym: upra­
wia zapasy, nazywją go „pan sto na sto” , chodzi o muskuły. 
Zazwyczaj pracujemy razem, to koleś, na którego można 
liczyć, trzyma mordą na kłódką.

— Jak się nazywa?
— Gunberg... Serge Grunberg. Obecnie m ieszka ze mną.
— Czy jest pan pewien, że nie dał się złapać?
— Dowiemy się, jak poczytamy gazety.
— W każdym razie za wcześnie jeszcze na podejmowanie 

decyzji. Pominęłam przed chwilą jeden szczegół, który ma 
jednak pewne znaczenie. Czy pan był już karany?

— Nigdy. Mogą pani przedstawić wyciąg o niekaralności, 
jeśli pani chce. Najmniejszego uchybienia.

— Dobrze. A pana przyjaciel... Grunberg?
— Ach! On, to inna sprawa. Osiemnaście miesięcy w w ię- . 

zieniu Santé za kradzież z włamaniem... Widzi pani, że je­
stem z panią szczery.

— Tak.* W rzeczywistości, ale to nieważnie. Najważniejsze 
jest, że pan należy jeszcze do uczciwych ludzi... oczywiście, 
w oczach policji. Po kradzieży śledztwo pójdzie normalnym  
trybem. Gdyby pan był karany, wówczas, siłą rzeczy, po­
dejrzenie od razu padłoby na pana. Z Grunbergiem inna 
sprawa, tyie będzie należał do personelu domowego.

— Widzę, że pani m yśli o wszystkim.
— To' nieodzowne. Pracuję nad tym  skokiem od dwóch 

miesięcy. Większość nocy poświęciłam na przygotowanie 
planu. Pozostaje jeszcze trochę różnych szczegółów do za- • 
łatwienia, ale właściwie wszystkie główne elementy sq już 
na miejscu. Pan rozumie, że nie wolno mi popełnić teraz 
najmniejszego fałszywego kroku.

— Można wiedzieć, jak i to plan?
— Na to jeszcze czas. Pierwszym moim zadaniem będzie 

zainstclouMĆ pana, jako szofera Winterbacha. Kiedy sprawa 
zostanie załatwiona, przejdziemy do szczegółów. Tylka muszę 
pana od razu ostrzec, że nie będzie lekko. Pani Winterbach 
jest osobą ' wymagającą i sekutnicą Będzie pan m iał z niû 
często do czynienia.

— Za sto m ilionów jestem gotów na wszelkie ofiary.
— Zacznie panu nagle wymyślać, będzie niesprawiedliwa ..
— Mam szerokie bary.
— Doskonale. Nie będzie pan mógł mieć żalu, że pana 

nie ostrzegałam. No więc już teraz zacznijmy stroić nasze 
instrumenty na jedrtakowy ton. Powiem panu Wint er bach o- 
wi, że poleciła m i pana dobroczynna organizacja chrześcijań­
ska i że ja za pana ręczę... Oczywiście, referencji pan nie 
ma?

fedn.)
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Puchar „Kuriera“
dla „Cetusa”
M IM O  o g ro m n e j k o n k u re n c ji 

Jach t „C e tu s ”  ze s to czn io w e g o  k lu ­
bu  jeszcze raz okaza ł się n a js z y b ­
szą je d n o s tk ą  podczas X X X IV  Re­
g a t Je s ie n n ych , zd o b yw a ją c  p u c h a r 
nasze j r e d a k c ji i  B łę k itn ą  W stę ­
gę Je z io ra  D ąbsk iego . „C e tu ś e m ”  
d o w o d z ił Z enon  R o z w a rs k i, m a ją c  
za s te rn ik a  dosko n a łe g o  szczeciń­
sk iego  b y łe g o  „s o lin g o w c a ”  i  t r z y ­
k ro tn e g o  zw yc ięzcę  ty c h  rega t Je­
rzego Paszka. D ru g i na m ec ie  b ie ­
g u  a u s tra li js k ie g o  za m e ld o w a ł się 
ta k ż e  s to c z n io w y  ja c h t „B u m e ­
ra n g ”  d o w o d zo n y  przez H e n ryka  
R o k ic k ie g o , a na trz e c im  m ie jscu  
re w e la c y jn y  k a ta m a ra n  „S to r ra d a ”  
p ro w a d z o n y  (jed n o o so b o w o ) przez 
W o jc ie ch a  K a lis k ie g o . R e w e la c y jn ie  
sp isa ły  s ię  „470”  z P o g o n i p ro ­
w a d zo n e  przez D a riu sza  J u c h n ie ­
w ic z a  i  Ire n e u sza  G rze s io  z a jm u ­
ją c  k o le jn e  4 i  5 m ie jsca  i  w y p rz e ­
d za ją c  na  m ecie  s ły n n e g o  „O g a ra ”  
p ro w a d zo n e g o  przez R ysza rda  2e- 
łu d n ie w ic z a  z „P a s a tu ” . Na m ecie 
u s y tu o w a n e j na R e g a lic y  p rzy  nad­
bud ó w ce  P ogon i p o d z iw ia liś m y  
ta kże  deska r  za R ysza rd a  P anas iu ­
k a . k tó r y  z a ją ł 17 m ie jsce .

Ze w zg lę d u  na późną po rę  i  ro z ­
p a try w a n ie  p ro te s tó w  w  b iegach 
k la s o w y c h  ja c h tó w  b a la s to w ych  
szerze j o w y n ik a c h  te j p ię k n e j, o d ­
b y w a ją c e j s ię  na d o d a te k  w e  wspa 
n ia ły c h  że g la rs k ic h  w a ru n k a c h  im  
iprezie nap iszem y ju t ro .

S tak bywa, że lepszy tfo 88 rnmty przegrywa

Ma Tw ardow skiego  
— fok a a  W em bley

I  l ig a  p iłk a rs k a . P O G O Ń  
S Z C Z E C IN  — S L Ą S K  W R O C ­
Ł A W  l : l  (0:1). B ra m k i zd o b y ­
l i :  d la  gości — F aber w  35 
m in ., a d la  gospodarzy — So­
k o ło w s k i w  08 m in . W id z ó w : 
18 tys. S ę d z io w a ł p. K o s trze  -v- 
s k i z B ydgoszczy

PO G O Ń : Szczech, S tańczak, 
K o z ło w s k i, Czepan, S o ko lo w  
sk i, S te lm a s ia k , J ę d rze je w sk i 
(od 59 m in . L e ś n ia k ), W oron - 
ko , K ensy , K ru p a , B ie rn a t.

S L Ą S K : K o s trze w a , Sobłe- 
s ia k , M a je w s k i, K o p y c k i,  K ró l,  
F abe r, T a ra s ie w icz . K o w a lc z y k  
(od 52 m in . .  M ik o la je w ic z ) , 
P ru s ik , S ocha (od 61 m in . Pa- 
pa ton is is ). S yb is .

Śl ą s k  to drużyna, która ma 
swą tradycyjną, żelazną nie­
mal, wyjazdową taktykę, 
opartą na zmasowanej obronie 
i grze z kontry. Ten model 
wrocławscy piłkarze mają do-

24 godziny no rowerze

P E Ł N Y M  sukcesem  31-letn>*- 
go k o la rz a  w arszaw sk iego  S ta ­
n is ła w a  G ro ch ow sk iego , za k o ń ­
c zy ł się a ta k  na re k o rd  św ia ta  
w  so lo w e j, 24-godzinne j je ź ­
dz ić . G ro c h o w s k i w  p ią te k  1 
bm . o g o dz in ie  5 ra n o  u k o ń ­
czy! p ró b ę , p rze je żd ża ją c  829 
k m  i  700 m e tró w . P o b ił on 
w ię c  do tych cza so w y  na jle p szy  
re z u lta t A n g lik a  R oya  G ro- 
m acka , k tó r y  p rzed  13 la ty  
p rze je ch a ł w  c ią g u  24 godz in  
815 k m  i  930 m .

P ró b a  ko sz to w a ła  S ta n is ła ­
w a  G ro ch o w sk ie g o  ba rdzo  w ie ­
le  w y s iłk u .  K o la rz  k i lk a k r o t ­
n ie  b y ł b l is k i w y c o fa n ia  się, 
je d n a k  d o p in g o w a n y  n ie  ty lk o  
w  dz ień , a le  i  w  nocy, przez 
k ib ic ó w  n ie  p o d d a ł się i  m im o  
b ó ló w  k rę g o s łu p a  i  p r z e n ik l i­
wego z im n a  w  nocy, osiągną ł 
cel.

N a z d ję c iu : masaż p ie có w  
zm ęczonych  od ciąg łego  pochy 
la n ia  nad  k ie ro w n ic ą  o d b y w a ł 
się w  ta k i  sposób — bez p rze ­
ry w a n ia  jazdy .

C A F  - Z b . M a tuszew sk i 
T e le fo to

pracowany niemal do perfekcji,
0 czym niejeden z ich ryw ali 
m iał się już okazję przekonać.
1 o tym piłkarze szczecińskiej 
Pogoni dobrze wiedzieli, w y­
biegając w niedzielne południe 
na murawę własnego stadionu. 
Lecz mimo to, mimo rozbicia 
k ilk u  pozorowanych kontr, w 
20, a potem w 35 min., mając 
wyraźną przewagę, Pogoń dała 
się zaskoczyć dwoma typowy­
m i dla wrocławian przejściami 
z obrony do ataku. Pierwszą 
sytuację wyjaśnił Szczech, któ­
ry wybiegł z bram ki i  wybił 
p iłkę  spod nóg Sochy. Druga z 
tych aikcji okazała się w skut­
kach fatalna; Faber wymane­
wrow ał Kozłowskiego i mając 
przed sobą Stańczaka i _ Soko­
łowskiego, celnie strzelił do 
siatki. A wszystko to działo się 
—- jak  wspomnieliśmy — w  otfcre 
sie przewagi portowców. Była 
to przewaga wyraźna. Pogoń 
grała bowiem od początku bar­
dzo dobrze, szybko, pomysłowo, 
efektownie. Operując często 
długim i przerzutami, skutecz­
nie spychała gości do perma­
nentnej obrony własnej bram­
k i.. Okaz ja goniła okazję, a m i­
mo to w  35 min. 0:1...

U T R A T A  go la  na szczęście rue 
z d e p ry m o w a ła  p o rto w c ó w . D ru ż y n a  
n a d a l k o n s e k w e n tn ie  i  co  n a jw a ż ­
n ie js z e  sp o k o jn ie , z rozw agą a ta k o ­
w a ła .  W  m ia rę  u p ły w u  czasu, to  
co- d z ia ło  się pod b ra m ką  gości 
p rz y p o m in a ło  p rze życ ia  Jana T o ­
m a szew sk iego  i  je g o  k o le g ó w  z re­
p re z e n ta c ji po-dczas pam ię tnego 
m eczu  A n g lia  — P o lska  na W em  
b !ey. T ra f ie n ia  w  s łu p k i, w  po­
przeczkę , s trz a ły  m in im a ln ie  m ija ­
jące  b ra m k ę  lu b  nad  n ią  s z y b u ją ­
ce, e fe k to w n e  g łó w k i,  d w a  w y b i­
c ia  p i łk i  n ie m a l /. l i n i i  b ra m k o w e j 
cz y  w reszc ie  udane In te rw e n c je  
Z d z is ła w a  K o s trz e w y  — o to  e fe k ty  
p e rm a n e n tn e g o  n a p o ru  p o rto w c ó  v. 
B y ł  też  rz u t  k a rn y ,  n ie fo r tu n n ie  
e g z e k w o w a n y  przez Kensego, k tó r y  
b ra m k a rz  gości sp a rro w a ł. N ie  b y ło  
t y lk o  u p ra g n io n e j b ra m k i, choć 
szanse b y ły  n ie m a l co  c h w ilę . Po-
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goń a ta k o w a ła  b o w ie m  ze szczegól­
na d e te rm in a c ją . J e j d o b ra  g ra  
o fe n syw n a  z d e rz y ła  s ię  je d n a k  z 
n ie m a l p e r fe k c y jn y m  fu tb o le m  de­
fe n s y w n y m  gości, k tó r y m  d o d a tk o ­
w o jeszcze s p rz y ja ło  n ie b yw a łe  
szczęście. T ru d n o  b o w ie m  p o w ie ­
dzieć, że p o rto w c y  źle ra d z il i o -  
b ie  z w y k a ń cza n ie m  a k c j i  o fe n s y w ­
n ych , czy że b y l i  po p ro s tu  n ie ­
s k u te c z n i lu b  ra z il i s trze le cką  m - 
d o le n c ją . Owszem  k ik s ó w  n ie  b ra ­
k o w a ło , b y ły  one  je d n a k  z ja w i­

s k ie m  m a rg in a ln y m . W ię ce j n a to ­
m ia s t b y ło  z rozm achem  in ic jo w a ­
n y c h  a k c ji,  s zyb k ich , ła d n y c h . Lecz 
m im o  to  Ś ląsk t r w a ł  n ic z y m  ska ła , 
tw a rd o  b ro n ią c  sw e j b ra m k i Cu 
zespół w ro c ła w s k i pokaza ł dużą k ia  
sę, w y trz y m u ją c  n iem a lże  90-m inu - 
to w y  n a p ó r, k tó r y  w  ko ńców ce  
p rz e ro d z ił się w  ob lężenie.

GDY oo bardziej nerwowi 
kibice, raczej współczujący Po­
goni niż zdegustowani je j grą 
zaczęli szykować się do opusz­
czenia stadionu przy ul. Twar­
dowskiego, w 88 minucie (po 
centrze Woronki z rzutu roż­
nego), Sokołowski w w ie lk im  
podbramkowym zamieszaniu 
posyła p iłkę do siatki rywali. 
Jest 1:1 i oddech ulgi na sta- 
dmriie. Ten gol się Pogoni na­
leżał... Była bowiem w tym 
meczu zespołem lepszym, bar­
dziej wszechstronnym, nie za­
sługującym na porażkę.

W sumie, mieliśmy w nie­
dzielę mecz w ielkich emocji i 
dobrego futbolu, a Pogoń ofiar 
nie i ambitnie walcząca do 
końca spotkania pokazała iż 
stać ją na dotrzymanie kroku 
aktualnemu liderow i ekstra­
klasy.

<jg)

MP w kolarstwie

Złoto dla 
duetu Gryfa
N A  TO R ZE  w  R a d o m iu  za­

k o ń c z y ły  się k o la rs k ie  m is trz o ­
s tw a  P o ls k i w  je td z ie  p a ra m i, 
w  k tó r e j d u ży  sukces o d n ie ś li 
z a w o d n icy  naszego w o je w ó d z ­
tw a . T y tu ł  m is trza  k r a ju  w y ­
w a lc z y ła  para  G ry fa  Szczecin 
R ysza rd  K o n k o le w s k i — W a l­
d em ar W ó jc ik . B rą z o w y m i me 
d a lis ta m i t e j  im p re z y  zostań 
ko la rz e  Z o o te ch n ika  K o łb a cz : 
Janusz B y c z k ie w ic z  — Z b ig ­
n ie w  K u la , k tó rz y  z a ję li trz e ­
c ie  m ie jsce  w  w yśc ig u  ju n io ­
ró w . i  k )

Osire strzelanie na stadionie

w Lasku Arkońskim

Liczyli na remis 
-  przepali 0:4

I I  liga  p iłkarska
A R K O N IA  — G R Y F  S ŁU P S K  

4:0 (0:0)
B R A M K I z d o b y li:  B a rce w icz  — 2 

(0V 53 i  90 m in .), K m ita  w  63 m in . 
i  L is z k a  w  67 m in . S ę d z io w a ł M. 
A n to n ls z y n  z J e le n ie j G ó ry . W i­
dzów  1 500.

P IŁ K A R Z E  A rk o n il  s p ra w ili sw ym  
s y m p a ty k o m  m iłą  n iespodz iankę , od 
nosząc e fe k to w n e  z w yc ię s tw o  nad 
G ry fo m . P ie rw sza  p o ło w a  n ie  w ska ­
zyw a ła  ta k  radosnego ko ńca . Goś­
c ie  ze S łupska  p rz y je c h a li bo w ie m  
do Szczecina z zam ia re m  zdobyc ia  
p u n k tu . N ic  w ię c  d z iw nego , że od 
p o czą tku  m eczu p rz y ję li ta k ty k ę  de 
fensyw iną. k tó ra  okaza ła  się sku tecz  
na do 53 m in ., k ie d y  to  B a rce w icz  
u zyska ł p ro w a d ze n ie  d la  szczeci­
n ian . Od tego m o m e n tu  goście za­
czę li p ro w a d z ić  o tw a r tą  gr ę. k tó ra  
w  k o n s e k w e n c ji o ka za ła  się d la  n ic h  
zgubna. Z a m ia s t bo w ie m  u zyskan ia  
w y ró w n a n ia  s tra c i l i  jeszcze trz y  
b ra m k i.

W  sum ie  A rk o n ia  o d n io s ła  zasłu­
żone z w yc ię s tw o  choć w y d a je  się. 
że p o rażka  gośc i b y ła  z b y t w y ­
soka. W y ró ż n ia ją c y m  s ić  p iłk a rz e m  
w  zespole szczec ińsk im  b y ł B a rce ­
w icz.

PP w siatkówce

Awans Stali Stocznia
O D  p ią tk u  do n ie d z ie li,  na p a r­

k ie c ie  W DS ro zeg rano  tu rn ie j s ia t­
k ó w k i  m ężczyzn, będący 1/8 f in a łu  
P u c h a ru  P o ls k i. W  im p re z ie  te j p a j 
le p ie j za p re z e n to w a li się gospoda­
rze , d ru ż y n a  S ta li S toczn ia , k tó r- .y  
z a ję li I  m ie jsce , p o k o n u ją c  w szys t­
k ic h  r y w a l i :  S ta l N ysę  3:0 (12, 9. 
13). C h e m ika  K ę d z ie rz y n  3:0 (9. 4 
5) i  S toczn iow ca  G dańsk  3:1 (7, —¡2, 
9 9). Na d ru g im  m ie js c u  u p la s o w a ł 
s ię  zespół S ta ll N ysa , k tó r y  z w y ­
c ię ż y ł S toczn iow ca  G dańsk  3:1 i 
C h e m ika  K ę d z ie rz y n  3:1. Z a ró w n o  
S ta l S to czn ia  ja k  i  S ta l N ysa  a w a n  
so w a ły  do d a lszych  g ie r. K o le jn y  
t u r n ie j  o P P  odbędzie  s ie  w  d n iach  
19—20 w  A n d ry c h o w ie  P rz e c iw . . -  
k a m i s to c z n io w c ó w  będą : G w a rd ia  
W ro c ła w . B e s k id  A n d ry c h ó w  i  P ło ­
m ie ń  Sosnow iec

N im  to  n a s tą p i — ju ż  od w to r ­
k u  s y m p a ty k ó w  s ia tk ó w k i cze <a 
in n a  p o rc ja  e m o c ji, b o w ie m  na na- 
k ie c ie  W DS ro z g ry w a n y  b ę d z e  M e­
m o r ia ł A  Szotom  ick le g o . W  i  m o d ­
z ie  te j w y s tą p ią : P lo ir re ń  Sosno­
w ie c . L e g ia  W arszaw a, B esk id  s. l -  
d ry c h ó w . T ra k to r  S c h w e rin  (N R r>) 
1 S ia l S toczn ia . (K )

W yn ik i i ta&teie
I liga p iłkarska

R u ch  -  L e c h  1:0 (1:0)
B a łty k  -  Ł K S  1:1 (0 ::)
S ta l -  W is ła  1:2 (0:0)
Zag łęb ie  — L eg ia  2:0 (0:0)
G w a rd ia  -  G K S  1:0 (0:3)
C racov ia  — S z o m b ie rk i 0:0
W idzew  -  G ó rn ik  1:0 (0 0)
Pogoń — Ś ląsk 1-1 (O D

PO  te j k o le jc e  w  ta b e li n a d a l 
p ro w a d z i W a rta  Poznań 17 o k t. 
przed  C h e m ik ie m  P o lice  ró w n ie ż  -7 
p k t. P o znan iacy  n a d a l w y p rz e d z a ­
ją  p o lic z a n  le p szym  s to su n k ie m  
b ra m e k.

I  liga  p iłka rek  ręcznych

T A B E L A

C ra c o v ia  — S ta r t  
A ZS  K . -  A ZS  W r 
Sośnica — A Z S  Gd

30:20 i 25:21 
26:21 1 23:21 
25:26 i  24. f

l Ś ląsk 13:5
2 Z ag łęb ie 12:6
3 W id ze w 12:6
4 R uch 10:8
j POGOŃ 10:8
i G w a rd ia 10:8
7. Le ch 9:9
8. Leg ia 9:9
9 G ó rn ik 9:9

1C B a łty k 9:9
i: S zo m b ie rk i 8:10
12 C ra co v ia 8:10
13. G K S 7:11
14 W isła 7:11
15 Ł K S 7:11
;6 S ta l 4:14

13—5
13— 8 
12—7 
11-8
9 -7

10— 2
10—8
14- M4 
9—10
6— 7 
3—4
7 -  9 
7—9

A K S  — R u ch 24:20 i  19:22
S kra  — Pogoń 28:33 i 26:25

T A B E L A
1 POGOŃ 10:2 160—126
2. C racov ia 10:2 152—134
3. A Z S  K a to w ic e 8:4 162— 32
4 R uch 8:4 136—1 49
5. A Z S  G d. 6:6 143—165
8 AKS 5.-7 124—’ 2«
7 A ZS W r 4:8 148— .44
8 S kra 4:8 !39— 50
3 S ta rt 3:9 120— 43
0 Sośnica 2:10 128—

I I  liga 
Grupa I

ROW  -  
O dra  O.
P ia s t -

S tilo n
— Z ag łę b ie  W. 
S ta l S toczn ia  

O lim p ia  E -  A rka  
O E m aia  P. — G K S  T y c h y  
A rk o n .a  -  G ry f  
G ó rn ik  W . — Zag łęb ie  L . 
O dra W — C e lu loza  

T A B E L A

1. G ó rn ik  W a łb rz . 14:4
2 S T A L  S T O C Z N IA  12:6

O lim p ia  P 12:6
4 P ia s t l i r 7
5 RO W  11 f l
S T y c h y  10:8
’  Z ag łęb ię  L. 10:6
i Z ag łę b ie  W a łb  9:9
' O lim p ia  E. 8:JC
¡i C e lu loza  8:1(

A R K O N I A  8 : ' r
W . 8:11

13. O dra  O 7:11
4 A rk a  6:15

2:0  (0 .0) 
151 (0:0) 
0:0 
0:0
1:0 (0 :0) 
4:0 (0 0) 
5:1 (2.0) 
1:1 (0.0)

I  liga koszyków ki
G ó rn ik  G w a rd ia  87:85
W is ła  -  Ś ląsk 109 113
P o lo n ia  -  S ta l 68 71
Leg ia  -  Z a g łę b ie  92.89
Le ch  -  P O G O Ń  S zcze-In  139:81
G ó rn ik  - Ś ląsk 118.74
W is ła  — G w a rd ia  80:90
P o lo n ia  — Z ag łę b ie  74:83
Leg ia  -  S ta l RS 77

T A B E L A
1 G ó rn ik 6 0 12 573 —477
2 G w a rd ia 4 1 9 456 -412
3 S ta l 3 3 9 475— 491
4 W is ła 2 4 8 513 526
5 Lech 3 1 7 378-309
6. Śląsk 2 3 7 465-475
7 Leg ia * 3 7 420-447
8 Z a g łę b ie 2 2 6 345 -328
9 P o lo n ia 1 4 6 389 -386

10. P O G O Ń 0 4 4 333—467

4—13

I I I  liga piłkarska
' '  m ik  0 :3 .

m e s z k o  — B łę k itn i • : l l
L e c h ia  — W a rta  1

M W S i
Duży Lotek
I  L O S O W A N IE :

2— 15— 2 1 —2 S— 42— 43 
riod 40

n  LO S O W A N IE :

9— 28— 30— 32— 37— 47

Europejskie puchary

w piłce nożnej

Losowanie II rundy
W  Z U R IC  H U  o d b y ło  się lo so w a ­

n ie  d ru g ie j r u n d y  ro z g ry w e k  e u ro ­
p e js k ic h  p u c h a ró w  w  p iłce  nożne j 
A  o to  w y n ik i  lo so w a n ia :

P U C H A R  EU R O PY 

S ta n d a rd  L iege  — Ju v e n tu s  Tu­
ry n .  ‘
L iv e rp o o l — H J K  H e ls in k i.

D in a m o  B uka re sz t — A ston  V il la  
R ea l San S ebas tian  — C e lt ic  G las­

gow .

Koszykarzom 

nadal się nie wiedzie

Pogrcm w Poznaniu
OD p o ra ż k i do p o ra żk i, a w ła ś c i­

w ie  od p o g rom u do po g ro m u  k r o ­
czy w  ko s z y k a rs k ie j e ks tra k la s ie  
je j  b e n ia m in e k . szczecińska Pogoń. 
W  sobotę „ W i lk i  M o rs k ie ”  roze­
g ra ły  c z w a r ty  w  ty m  sezonie mecz, 
dozna jąc — p o d o b n ie  ja k  w  po­
p rze d n ich  sp o tk a n ia c h  — p o ra ż k i 
T y m  razem  nasi koszyka rze  p rze ­
g ra li w  P oznan iu  z m ie js c o w y m  
L echem  81:139 (45:68) N a jw ię c e j
p u n k tó w  d la  gospodarzy z d o b y li:  
K .ije w s k i — 50 oraz  Ję ch o re k  — ?2 
a d la  P o g o n i: Szew czyk — 26 1 C s- 
b oń  — 23.

N a jle p szym  k o m e n ta rz e m  do  tego 
m eczu je s t je g o  w y n ik . . .

W  ŚRODĘ P ogoń rozegra  w  Szcze 
c in ie  za leg ły  mecz z Zag łęb iem  
Sosnow iec, w  k tó re g o  b a rw a ch  w y ­
s tępu je  m . in . a m e ry k a ń s k i koszy­
ka rz  K e n t W a s h in g to n  Może ty m  
razem  uda s ię  ..W ilk o m  M o rs k im ”  
w yg ra ć . 7 ( jg ł

Pięściarski turniej

nadziei olimpijskich

Trzej medaliści 
ze Szczecina

W  O L S Z T Y N IE  o d b y ł się trz y d n io  
w y  o g ó ln o p o ls k i t u r n ie j  nadz ie i 
o lim p ijs k ic h  ( ju n io rz y  m ło d s i)  w 
b tó s -e . noszący nazw ę „M a zu rska  
W iecha*’ W  wadze p ó łc ię ż k ie j W ’ e- 
s ła w  K a m iń s k i z P o g o n i w y w a lc z y ł 
I  lo k a tę , a w  w a gach : łe k k o ś re d - 
n ie j i  ś re d n ie j za w o d n ic y  S t - l l  
S ‘oer-m:a: D o n a t O setek i  Józe f W?o 
d a re zyk  u p la s o w a li się na I I  m ie j­
scach. (Js)

H a m b u rg e r SV  — O lym p ia ko s  P l- 
reus.

R ap id  W iedeń — W idzew  Łódź,
C S K A  S o fia  — S p o rt in g  L izbona , 

N e n to r i T ira n a  — D ynam o K ijó w . 
P U C H A R

Z D O B Y W C Ó W  P U C H A R Ó W
B K  1893 K openhaga  — W a te ? -

che i.
C rvena  Zvezda B e lg ra d  — C F B a r­

ce lona  ,
A Z  67 A likm a a r — In te r  M e d io la n  

A b e rd e e n  — Lech  Poznań 
G a la ta sa ra y  — A u s tr ia  W iedeń. 
Swansea — P a ris  S t. G e rm a in , 
R ea l M a d ry t  — U jo e s t Budapeszt. 

T o tte n h a m  — B a y e rn  M o n a ch iu m  
P U C H A R  U E F A

Ś ląsk W ro c la w  — S erve tte  G ene­
wa,

A n d e r le c h t B ru kse la  — FC P o n o . 
W e rd e r B rem a  — B rage B o rlanga , 
V a le n c ia  — B a n ik  O straw a, 
H a a rle m  — S p a rta k  M oskw a.
S t. E tie n n e  — B ohem ians  Praga, 
L o k e re n  — B e n fic a  L izbona, 
D undee U n ite d  — V ik in g  S ta va n ­

ger.
AS Rom a — IF K  N o rrk o e p in g . 
H a jd u k  S p lit  — G iro n d in s  B o r­

d eaux , /
G lasgow  R angers — zw ycięzca  ue 

czu FC KoeLn — A E K  A te n y .
S h a m ro ck  R ove rs — U n ive rs i+ a - 

tea C ra iova .
FC Z u r ic h  — F e rencva ros  B u d a -

P A O K  S a lo n ik i — FC S e v illa , 
N a p o li — FC K a is e rs la u te rn . 
C o rv in u l H unde d o a ra  — S ara je vo .

Piast Gliwice -  Stal 0:0
U D A N IE  zap rezen tow a ła  się d ru ­

żyna S ta li S toczn ia , k tó ra  w  w y ja z ­
d o w y m  m eczu z P ias tem  G liw ic e  
u zyska ła  rem is . Z d o b yc ie  1 p u n k tu  
w  w y ja z d o w y m  s p o tk a n iu  z d ru ż y ­
ną na leżącą do czo łów ka ta b e li na­
le ży  uznać za sukces s to czn io w có w .

( jk )

Piłka ręczna

Pegcó nadaHiderem
B A R D Z O  dobrze  s p isu ją ce  się >w 

te g o ro czn ych  ro z g ry w k a c h  o m i­
s trzo s tw o  I  l ig i .  p iłfc a rk i ręczne 
P ogon i ty m  razem  g ra ły  w  s to lic y , 
gdzie ic h  p rz e c iw n ic z k a m i .b y ł ze­
spó ł S k ry . Szczeci-n ianki n ie  z d o ła ły  
u trz y m a ć  czystego ko n ta , u lega jąc  
w  n ie d z ie ln y m  s p o tk a n iu  w arsza­
w ia n k o m  25:2* (.10:13). P ie rw .z y
m ecz z a ko ń czy ł się je d n a k  n e w n ym  
z w yc ię s tw e m  naszych pań. k tó re  jo  
k o n a ły  r y w a lk i  33:23. W  da iszym  
c ią g u  za d z iw ia  n ie b yw a łą  sku te cz ­
nością p iłk a rk a  P ogon i M ire lla  M ie ­
rze je w ska . W  W arszaw ie  szczecl- 
n ia n ka  zdoby ła  w  sum ie  26 go l:

M im o  s tra tv  d w ó ch  o u n k to w  w  
da lszym  c lo g u  lid e rk a m i e k s tra k la ­
sy pozo?t3ły podop ieczne tre n e ra  Z 
f ak/impin. (“ ł
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PONIEDZIAŁEK, 
4 PAŹDZIERNIKA

DZIŚ:
R o z a li i ,  Edwina 

JUTRO. 
Igora, F law ii

POGODA
ZACHMURZENIE małe, 

temp. do 18 st. W iatry u- 
miarkowane, południowo- 
wschodnie.

D Z lS  ra no  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023,6 hPa 
(767,7 m m  Hg). W  c iągu  d n ia  
s to p n io w y  spadek c iśn ie n ia

R O D Z IN A  (-PŻM, P LO . PŹ.B, G -ry t) 
— te l.  34-71« — g. 3—21. 
PO G O TO W IA
P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O TO W IE M O  — te l. W '!  
S TR A Ż P O Ż A R N A  -  te L  998; PO ­
G O TO W IE  D R O G O W E  — te l. 931’, 
P O G O TO W IE  D Ź W IG O W E  — te L  
932' P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l ' 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  — te l. 984, 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l. 906.

S T A C JE  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ita x i) K u  S łońcu . 
Esteadrowa. C hop ina .
P O Z O S T A Ł E  s tac je  czynne w  godz. 
8—31.

c ięca. 19 T y  l  tw o je  z w ie rz ę ta .  19.30 
K ro n ik a .  20 F ilm  d o lc u m . „S p u t­
n ik ” . 2G.35 F ilm  U S A  „ In te rm e z z o ” . 
21.40 C za rny  ka n a ł. 22 K ro n -k a . 22.'5 
„M ia s to  z a n io łe m ” .

W TO REK

9.25 K ro n ik a . 10 „ S p u t n ik ” . 10 35 
F ilm  węg. M o-ty l” . iil.45  C zarny 
k a n a ł. 12.05 T y  i  t w ó j  o g ród . 14 35 
Jęz. a n g ie ls k i. 15.05 J<?z. ro s y js k i.
16 P ro g ra m  m u z y c z n y . 1715 W ido ­
w isko  d la  dz iec i. 17.45 E ksku rs io n . 
18.15 F i lm y  r y s u n k o w e . 19 Godzina 
d la  ro d z icó w . 19.30 K r o n ik a .  20 B e r­
l in .  21.15 S ia d a m i p rz y s łó w . 2145 
K ro n ik a .  23 M u z y k a  z  re sp ir lu m .

T E L E W I Z J A

T -

M U Z Y C Z N Y  (te l. 889-02) „D o b ra n o c  
B e tt in o ”  g. 19.

D E L F IN  (.tel. 460-78) W ys ta rczy  
b y ć ”  g 15.30, 18, 20.30, U S A , 1. ’ 5; 
w to re k :  g 9.30, 13. 15.30, 20.30; CO- 
LO SSEU M  (te l. 458-18) „P rz e m in ę ło  
z w ia tre m ”  g. 14, 18, U S A , 1.. 12 (po 
n iedz iia łek  i  w to re k ) ;  K O R A B  — 
„O rk ie s tra  K lu b u  S a m o tn ych  Serc 
s ierż. P eppe ra ”  g. 17, 19, U S A , 1. 
12 (ipon iedz la łek i  w to re k ) ;  KO S ­
MOS (te l.  330-04) „S p ra w a  Krame­
r ó w ”  g. 9. 11.H5, 13.30. 16, 18.15, 20. vł. 
U S A . 1 15 (.pon iedz ia łek i  w to re k ) ; 
B A Ł T Y K  («tel. 733-35) „W e jśc ie  sm o­
k a ”  g. 16, 18, 20. U S A , 1. 18; w to ­
re k :  g. 17.30, 19.30; „R o d z in a  L e ś ­
n ie w s k ic h ”  g. 15.30, po i. P O L O N IA  
( te l 22-18-34) „S u p e rp o tiw ó r”  g.
14.30, 16.30, ja p . ;  „A n n a  1 w a m p ir ”  
g 18.30, po i., 1. 15 (.pon iedz ia łek i  
w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„ a o ia k u n  p ta k ó w ”  g. 10, 17, p o i ; 
„E b ira h  — p o tw ó r z g łę b in ”  g. U ,
12.30, 14, 15.30, ja p . ;  „C z u łe  m ie l-
sea”  g. 18, po i.. 1. 18; „M a n d iln g o ”  
g 20, w ł., 1. 18 (.pon iedz ia łek i  w to -  
rę-k); D R U Ż B A  (te l. 356-05) „M ło d y  
F ra n k e n s te in ”  g. 15.45. 18. 20. 5,
U SA. 1. 15; M A R S  — „U n k a s  — 
o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 15.30, ru m .; 
„Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e ”  g. 17.30,
13.30, U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) ..K ła m czu ch a ”  g. 17.30, po i., 
I. 12; „M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  
g 17.30. 19,30. U S A , 1. 15; P R Z Y - 
J A Ź Ń  (D ąb ie ) „W ie rn a  żona”  g.
17.30, 19.30, f r „  1. 18; i  M A J  (Ż y ­
dów ce) „W  p u s ty n i i  w  puszczy”  
g. 18. poi.,- cz. I I ;  M E W A  (Ze lecho- 
w o) „G lin a  czy ła jd a k ”  g 16 30 
fr . .  1. 18; B A J K A  (P o lice ) „Z e m s ta  
po la ta c h ”  g. 17. 19, ka n a d  1. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „ W ie lo  
po-dróż B o lk a  i  L o lk a ”  poi.. ¡9 
sto o n i”  — ang., 1. 12; Z A T O K A  
'N o w e  W arpno) „z ie lo n e  la ta ”  g. 
18 po i., 1. 12; IN A  (S ta rga rd ) „W e i-  
śc:e sm oka ”  H ongkong -U S A , 1. 18; 
G R YP (G ry f in o )  „M is trz  k ie ro w n i­
cy u c ie k a ”  U S A , 1. 15; W IS Ł A  (Go 
le n ió w ) „Z a sa d y  d o m in a ”  USA. 1 
15; „P o m y łk a ”  ru m ., 1. 15. 
R EPE R TU A R  k i n  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  OPRF

K L U B  „K IE R U N K I”  -  M ariacka
6/« — D o k u m e n ty  i D am ią tk i ..O flag 
I I  C — W o ld e n b e rg ”  g. 17 —2’ ,

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; 
W B W N  — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l, W o jc iecha  7 -
g 20—8; D L A  D O R O S ŁY C H  -  a! 
Jedności Na rod  ow e 1 12 — g. 19—7- 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l Je 1- 
nosci N a ro d o w e j 12 — g 20—7; a l 
N ad O drą  20 — g. 9—18 
A P T E K I

i6a (dod o d t ru tk i)  
te l. 371-55; A L . P IA S T Ó W  60 — te l 
£ ^ T % £ iARC1NA 1 ~  te l 22-21 -09; S T O Ł ^Z Y N , Nad O drą 20 — te l 
239-422; P O D  JU C H Y . D1 W o lnośc i 5 
— te l. 612-820.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  -  te l 425-25 
446-48 — g. 7—418 
K O L E JO W A  — te l. 935 
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  472-15 -  
K 9—17.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918.

P R O G R A M  I

15 25 N U R T  — C y w iliz a c ja  l  k u l t u ­
ra  w spółczesna. 16 Z w ie rz y n ie c  1 
n ie  ty lk o .  16.30 F ilm  „O p e ra c ja  h i­
p o p o ta m ” . 17 D z ie n n ik . 17.20 F ilm  
„U c ie c z k a  z k ra in y  z ło ta ” . 18.15 „W  
25 la t  p ó ź n ie j” . 18.25 Echa s ta d io ­
nów . 18.50 D o b ranoc . 19 K lin ik a  
zdrow ego  cz ło w ie ka . 19.30 D z ie n n ik .
20.15 T e a tr  T V  „K a r to f la n y  k r ó l "
21.35 R o ln icze  ro zm o w y . 21.50 D z ie n ­
n ik . 22.10 Ś w ia t l  m y. 22.40 Jazz na 
dob ranoc .

P R O G R A M  U

17.30 „B l iż e j w s i”  ( lo k .). 18 D zień 
T V  N R D  w  T V P  — „33-lebnia 
N R D ". 18.20 3 X  ro ck .. 18.30 O m ło ­
dz ieży ł  w y c h o w a n iu . 18.50 P rze b ó j 
d n ia . 19 K ro /n ika  ( lo k .). 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 F ilm  N R D  „U ś m ie c h  lo s u ” .
21.35 Od p rze m ys łu  do k w ia tó w .
21.50 O d o b re j ks iążce . 22.05 S tu d io  
p rz e b o jó w .

W T O R E K  

PR O G R A M  I

6 1 6.30 TTR . 7 Jesień 82. 8.10 H i­
s to r ia  d la  k l.  V I I I .  9.25 F i lm  „O d ­
b ic ie  ś w ia tła ” . U  Jęz. p o ls k i d la  
k l  I I I  Lic. 13.30 1 14 T T R . 15.45 
K w a d ra n s  z "A rte lem . 16 T e le tu r ­
n ie j.  16.30 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i” . <1 
D z ie n n ik . 17.20 D w ó jk a  p re zen tu je .
17.50 In te rs tu d d o -K irg iz ja . 18.20 N ie 
o s z u k u jm y  się. 18.50 D ob ra n o c . 19 
N a m arg ines ie  h is to r i i  „C ie ń  w ie ­
ży sp a d o ch ro n o w e j” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 F ilm  T V P  „C h ło p i” , 2103 
R o ln icze  rozm ow y. 21.65 L ic z ą  się 
fa k ty .  22 D z ie n n ik . 22.20 Z d y p lo ­
m em  na estradz ie .

P R O G R A M  H

16.15 Jęz. a n g ie ls k i d la  zaaw anso­
w a n ych . 16.45 Jęz. ro s y js k i.  17.20 
F i lm  radź. „S io s t r y ” . 19 K ro n ik a  
( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20 P ro g ra m  
D U b łicys tyczny . 21 W to re k  m e lom a­
na — ja p o ń s c y  s y m fo n ic y  na fe ­
s t iw a lu  w  L ip s k u . 22.10 F ilm  „J a n  
S e rce " cz. I.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 18. 17. 18. 18. JO. 
22 23.

15.10 S tu d io  M ło d y c h . 15.55 R adio 
k ie ro w c ó w . 16.05 M u z y k a  i  A k tu a l­
nośc i. 16.40 P o lscy  a r ty ś c i w  św ia ­
to w y m  re p e rtu a rze . 17.10 Panoram a 
ś w ia ta . 17.20 K a m e rto n . 18.05 Re­
f le k s je . 18.30 A B C  p io s e n k i. 18.50 K a 
te d ra . 19.25 R ad io  k ie ro w c ó w  19 30 
Z  naszej fo n o te k i. 20.05 K o n c e r t t y  
czeń. 20.35 G ra ją  w a rsza w scy  S to in - 
pe rs i. 20.45 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.10 
W ie lk ie  dizieła, w ie lc y  w y k o n a w c y . 
22.30 J u tro  w  m ono 1 w  s te reo . 22 10 
R o zm o w y  o k u ltu rz e . 23.10 P a n o ra ­
m a św ia ta . 23.30 ZbLwżenia. 23.50 Jaz­
zowa dob ranocka .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ’a - 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 Jęz. a n g ie ls k i. 15.25 F ilm  radź.. 
..S ym fo n ia  le .n im gradzka” . 17.65 G ix -  
gax. 17.50 X ia n  — s ta re  m ias to . 
S tu d io  p rz e b o jó w . 18.50 T V  dz ie -

PR O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I: 15.30,, 23.45.

14.30 W span la łec. 14.50 N a jp ię k n ie j­
sza je s t m u z y k a  p o ls k a , 15.40 L u ­
dzie  i  ic h  pasje . 16 Z a g a d k i m u ­
zyczne. 16.20 N a u ka  — p ra k ty c e . 
16.46 D ro g i ro z w o jo w e  p ra w o d a w ­
stw a e u ro p e jsk ie g o . 17 N asz dom  1 
m y . 17.40 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 
19 K o m p o z y to r  tygoćbn ia . 19.35 S w  a t 
baśni. 20 W ie lc y  ja z z u . 20.45 Jęz. ro  
s y js k l.  21 W ie czo rn a  a n te n a  m u - 
z yc z n o - iite  rac k a . 23 C h w i la  p o e z ji — 
w iersze  Jana B rz e n fc o w s k ie g o . 23/i5 
M a ła  P o lih y m n ia  — c z y l i  pow ażn ie  
o  m uzyce  n ie p o w a ż n e j. 23.50 Sen­
te n c je  w ieczo ru .

P R O G R A M  IU

15.05 P rz e d s ta w ia m y  zespół R ough 
T rade . 15.30 Z ło te  la ta  sw in g u . .6 
Z ap raszam y do T r ó jk i .  19 C odzien­
n ie  pow ieść. 19.30 N o w e  d a w ne  ta ń ­
ce. 19.50 K e n  F o lle t t  „ I g ła ” . 20 S tu ­
d io  n a g rań . 20.40 K lu b  sam ouków . 
2l B ie lszy  od c ie ń  b lu e sa . 21.30 K lu b  
sa m ouków . 21.45 G o d z in a  jazzu . 23.45 
„24 g o d z in y  w  10 m in u t ”  i  w ia d o ­
m ości s p o rto w e . 23 Z a p ra sza m y  do 
T ró jk i.  23.55 P ó łn o c  poe tów .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15. 17, 19, 22.30

14.30 Z k o m p o z y to rs k ie j te k i.  15 05 
P anoram a lite ra c k a . 15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lom ana . 17.05 P iosenka  dn ia . 
17.10 D z ie n n ik . 17.20 S zczec ińsk ie  na 
g ra n ia . 17.40 Pu bil. spo łeczna. 18 ze 
ś w ia to w e j e s tra d y , 18.30 P oezja  i 
m u zyka . 19.06 K la s y c y  m u z y k i ro z ­
ry w k o w e j.  19.:. i  W ie czó r w  f i lh a r ­
m o n ii.  21 K lu b  S te reo . 22.40 N ocne 
d iv e r t im e n to . 23.30 Z  p ły to te k i R o ­
m ana W aschko. 24 G łosy , in s t ru ­
m e n ty . n a s tro je .

b i ł  w k ła d k ę  do  dow odu  
osobistego n r  S-9di614.

223U7-G
ZG U B IO N O  w k ła u k e  za 
o p a trzen ia  se ria  S -¿89795 
na nazw isko  Czesław 
A dam us. 22331-G
ZG U B IO N O  w k ła d k i za­
o p a trzen iow e  na n a zw i­
s k o  G rażyna  i  A nna  
L o re k . S-736424. S-731423.

22349-G
Z G U B IŁ A M  w k ła d k ę  
do  do w o d u , k a r t k i  w o ­
je w ó d zk ie  i  k a r t k i  żyw ­
nośc iow e na n azw isko  
Teresa K u ź m ito w ic z .

22446-G
B O Ż E N A  C IC H O N  —
z g u b iła  w k ła d k ę  do  do­
w o d u  osobistego.

22342-G
JA N U S Z  K R U S Z Y Ń S K I 
zg u b i! w k ła d k ę  zaopa­
trze n io w ą . 22440-G
M A R IA N N A  B A N  zgu­
b iła  w k ła d k ę  zaopatrze­
n io w a  do  d o w o d u  oso­
b is tego  S-210494.

22426-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
do dowodu na nazwi­
sko Edmund Jodeł.

22408-G
W IE S Ł A W  IZ O T O W  —
z g u b ił w k ła d k i do  do­
w o d u  n r  492325. 492326, 
492327. 22373-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  n r 
008053 na n a z w is k o  H e l­
ga K e rn e r . 22460-G
K A Z IM IE R Z  W A L I-  
S Z E W S K I z g u b ił w k ła d  
k e  do  d o w o d u  osobiste­
go n r  S-036227. 22477-G
G R ZEG O R Z U R Y Z A J. 
S E B A S T IA N  Z Y C H Ó W - 
S K I. K A T A R Z Y N A  Ż U - 
C H O W S K A  — z g u b ili 
w k ła d k i zaop a trze n io ­
w e. 22422-G
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na n a zw isko  Bogdan 
C h m ie le c k i o ra z  w k ła d ­
kę  do  dow o d u  n r  S- 
914844. 22240-G
S K R A D Z IO N O  p o r t fe l 
z d o k u m e n ta m i w ra z  z 
w k ła d k a  do d o w o d u  o - 
sob isteeo  n r  S-782.741 na 
n a zw isko  Bogusław a 
M ikosz. 22242-G
28 W R Z E Ś N IA  o ko ło  
godz. 13.39 w  re jo n ie  
dL  L o tn ik ó w . Ja g ie llo ń ­
s k ie j — zg u b iono  czarną 
w e lu ro w o  - a ksa m itn a  
chus tę  z frę d z la m i. Zna 
lazce czeka nagroda. 
Te l. 348-14. 22275-G
K IE R O W C Ę  ta k s ó w k i, 
k tó r y  28 w rześn ia  o 
eodz. 21 w ió z ł pasaże­
ró w  z u l.  K o łłą ta ja  na 
u l.  G irzym ińska  lu b  in ­
nego pasażera oroszę o 
z w ro t za nag roda  pozo­
s ta w io n e j b ia łe j te k tu ­
ro w e j te c z k i z bardzo  
w a ż n y m i d o ku m e n te m i 
na n a zw isko  E lżb ie ta  i 
Teresa FL liio iak l T e le fon  
375-36. po  aodz. 21.

22479-0 -
28 W R Z E Ś N IA  w  a u to ­
busie  67 z g u b iła m  p o r­
t fe l  z d o k u m e n ta m i i 
w k ła d k a  na na zw isko  
G rażyna  Zarębska
U p rz e jm ie  oroszę o 
p rzes łan ie  d o ku m e n tó w  
pod adresem : K o m u n y  
P a ry s k ie j 23/306 (b lo k  
zastępczy). 224T4-G
2 W R Z E Ś N IA  s k ra d z io ­
n o  ra d io  tra n z y s to ro w e  
Leni-ngrad-002. n r  276439 
O strzegam  przed  k u n -  
nem. W iadom ość : te l. 
76-763 22417-G

Dyrekcji i  pracownikom Huty „Szcze 
cin” , bliskim  i  znajomym za pomoc, 
udział w  pogrzebie naszego kocha­

nego Męża, Ojca i Teścia 
śp.

Zdzisława Śwista
serdeczne Bóg zapłać 

składa
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
„CENTRALA RYBNA” 

w Szczecinie
przy ul. Bulwar Gdyński 2 

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie przebudowy i modernizacji 
zaplecza restauracji „Chief”  w  Szczecinie.
W zakres prac wchodzą roboty: ogólno­
budowlane, instalacji wod.-kan., c.o., wc., 
gazowej, elektrycznej ł wentylacyjnej. 
Ogólna wartość robót ca 4200 tys. zł, na 
poziomie cen 1982 r. Term in rozpoczęcia 
prac — I  kw. 1983 r. O ferty na powyż­
sze roboty należy składać w ciągu 14 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia w sekre­
tariacie przedsiębiorstwa. Otwarcie ofert 
nastąpi 20 października 1982 r. W przetar­
gu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i  3 wykonawcy pry 
watni. Zastrzega się prawo wyboru ofe­

renta bez podania przyczyn.
3468-K

U W AG A!
Odbiorcy gazu dzieln ic: 

G ŁĘ B O K IE  I  P ILC H O W O
ZAKŁAD  GAZOWNICZY 

SZCZECIN

powiadamia odbiorców gazu 
ww. dzielnic,

że w  dn iu  5 październ ika br. 
w  godz. 7— 9 ,

N A S T Ą P I PRZERW A 
W D O S TA W IE  G A ZU

w zw iązku z likw id a c ją  aw arii 
na gazociągu średnioprężnym.
Prosimy o zamknięcie kurków odci­
nających, przed gazomierzami i 

* wszystkimi przyborami gazowymi. 
W ww. godzinach zabrania się ko­
rzystania z wszystkich przyborów 

gazwwych.
3457-K

N A U K A
M G R  — m a te m a tyka , 
f iz y k a  — 465-41

19708-G
R Ó ŻN E

T E I.E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o o  — 351-06.

22314-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M ieczys ław  U z n a ń s k i —
22- 38-32 22340-G
TE LEPO G O TO W IE — 
Jan Barczyk — ^56-34.

22034-G
TE LEPO G O TO W IE -
S ław om n' M a r ty n iu k  — 
88-474. 17855-G
T E LE P O G O TO W IE  — 
Leszek K ra w c z y ń s k i —
23- 97-66 17642-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
Z d z is ła w  U znańsk i — 
22-85-97 191.33-G
T V  C O l.O K  -  Z ak ład  
N a ru to w ic z a  5 — 429-74 
M e ta lo te c h n ik a .

20637-G
P R Z E S T R A JA N IE  U K F
w s ta w ia m  o ry g in a ln e  
g ło w ic e  V a lv o  T e lesfo r 
Ś m ie ch o w sk i te le fon  
222-881. 20796-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz 
k ie w ic z  te l 457-26.

22137-0
N a p r a w a  Dra le k  au to  
m a-tycznych  i  m aszvn 
do szycia T o m u s ia k  Ed­
w a rd . te l. 175-232

21412-G
U K Ł A D A N IE  p a rk ie ­
tó w . c y k lin o w a n ie  — 
Bo-pdan M ic z v ń s k i — 
477-:96. 21919-G
B E Z P Y ŁO W E  c v k ’ kno­
w a n ie  — R om an P aw ­
la k  — 23-00-62. 20813-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  i  
Dralek a u to m a ty c z n y c h  
— B lo m b e re . ..M e ta ło - 
te c h m k a  ”  — te l 23-03-44 

21370-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  S koczek, te le fo n  
758-50 20165-G
R E G E N E R U JĘ  w a ły  k o r  
b o w o d o w e  „S y re n y ” , w y 
ko n a n ie  n a ty c h m ia s to ­
we. Łobez. K ośc ie lna  
te l. 26-62. 106 -P
A L A R M  w m ie szka ­
n iach . ga rażach  j.to. — 
S ta n is ła w  S ie ro c iń s k i 
357-67. d o  18. 19143-Q
M E B LE  sw a rze d zk ie  ze­
s ta w y w yp o czyn ko w e . 
dużv w y b ó r  — Szczecin, 
ul. B ro d z iń s k ie g o  3 B.

21840-G

SPR ZE D A Ż

S K O D Ę -O C T A V IĘ  —
surze  dam . S ta rga rd
S zczeciński te ł 774-281 

U2-P
ŁA D Ę  (1977) sorzecia-m 
T e ł 703-83 (17—20).

21689-G
G A R A Ż  -  . b laszak -  
sorzedam  W iadom ość: 
S ta rg a rd  Szczeciński, 
u l B uczka 16 b/4. 16.3-P 
S IL N IK  Peugeota 504 D 
i s k rz v n ie  b ogów  orze 
b ieg  70 000 km  — sorze- 
d a m . O to r  t  v B iu ro  Os io 
szeń Szczecin 27*132

L O K A L E

DW  \  m'e.sz’"  *• '  ̂ i  v u . 
p o k o jo w e , w  ty in  M ł. 
now e b u d o w n ic tw o  za-

m ie n ie  na d o m  przezna 
czony  do  sprzedaży. 
T e l. 386-84 (16—19).

22118-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j za 
o p ie k e  n ad  s ta rsza  oso - | 
ba. O ls z ty ń s k a  27

Z G U B Y
)-G

J A N  S P Y C H A L S K I -
z g u b ił w k ła d k ę  s e r ii S- 
420083. 22296-G
S K R A D Z IO N O  k a r tk .  
w o je w ó d z k ie  na n a zw i­
sko  S te fa n ia  i M a-.an  
B a l tn u k o w ie . 222-9 G 
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  za 
O D 3 trz e n io w a  na n a zw i­
sko  J ó z e fa  Raszczuk n r 
6962, 22272-G
L U D W IK A  i M IC H A Ł  
P IW O N I z g u b i l i  w k ła d ­
kę  d o  d o w o d u  osobiste 
go. 22266- G
W IT O L D  L IN K E  zgub:» 
w k ła d k ę  n r  S-36021.0.

22250-G
K R Z Y S Z T O F  P IE T R U ­
S Z K A  — z g u b ił w k ła d ­
kę  z a o p a trz e n ia  n r 
S -489343. 22233-G
S K R A D Z IO N O  w k ia ^ k e  
do  d o w o d u  n r W L  
0354166 n a  n a zw isko  R y ­
szard  Ł u s z c z v ń s k i.

22226-G
S K R A D Z IO N O  w k H d k e  
do d o w o -d n  n.r 60, O8<) na 
"a ^w iis k o  B ożena  D -vo r- 
k  iew  ic z 2 '223 -G
S K R A D Z IO N O  
o r 751!jM. n r  75M05 n r 
75»’ 04 o rjł-z  0512313 na- 
rw !c>o A n to n i  n o r^ a - 
*'•’  K a to  >-z-'’"na 
B e ń c z v c c v . 2'K',2’ -G  
W T F S ŁA W  R O SA z^SU-

K O M U N A LN E  PRZEDSIĘBIORSTW O 
ROBÓT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H  

w Szczecinie 
u l. Gdańska 16a

organizuje
dochodzący dwuletni

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
i  prowadzi zapisy m łodzieży (chłopcy)

; w w ieku ponad 16 la t do pracy w  celu przyuczenia 
do zawodu:

#  brukarza
#  betoniarza«-zbrojarza
#  torowca
@ montera zewnętrznych insta lac ji 

sanitarnych
I  Junacy z nie ukończoną szkołą podstawową mogą być skie- 
l  rowani do Podstawowego Studium Zawodowego, a junacy 
|  z ukończoną szkołą podstawową będą skierowani do za- 
t  sadniczej szkoły zawodowej.
t  Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
5 Dział Pracowniczo-Administracyjny KPRI w Szczecinie przy 
l  ul. Gdańskiej 16a. pok. 4 telefon 880-61, wewn. 12 i 27. 
I  3191 -K

S7n ^ 9<fCD i f K I  ”, f zieninik  RSW P rasa—K s i» ż k a —R u ch ”  W Y D A W C A . S z cze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  Prasow e R E D A K C J A : d 1. H o łd u  P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecin 
I z  sD ortnw « « o  w  j 3 i e k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  n a cze ln e g o  457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35. dz e k o n o m .-m o rs k i 427-77 
m in  d ru k u  z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  o rz v im u ie  B iu ro  R e k la m  i Ogłoszeń 70-550 Szczecin. d1 H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l 394-34 Za treść t  te r-
scow ych oddz:a ł n 3 n le  ponosi o d p o w ie d z ia ln o śc i. P R E N U M E R A T A , p rzed  s e b io rs tw a . in s ty tu c je  i o rg a n iza c je  s p o łe czn o -p o lityczn e  sk ła d a ją  za m ó w ie n ia  w  m :e j-
d u a lń l o tóaća ia  n rL r.it W • PraS3~ K s ’-sż}c8—R u c h ”  w  m ie jsco w o śc ia ch  zaś w  k tó ry c h  m e  m a  o d d z ia łó w  — w  urzędach ooez tow vch  lu b  u  d o rę c z y c ie li C z y te ln ic y  in d y w i-  
w  te rm in a c h - od 25 n̂ y m e ra te  w y łą c z n ie  w  u rzę d a ch  p o cz to w ych  i  u  d o rę c z y c ie li na ro k  n a s tę o n y ; do -dnia 10 m iesiąca poorzedza jacego  o k re s  o re n u m e ra ty . na Pozostałe 
1 lio c a  b r  I09 ‘ ^ to n a a a  na styczeń. I  k w a r ta ł.  I  DÓłrocze ro k u  nas teonego  i e a łv  o k re s  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty : m iesięczna do  20 cze rw ca  b r  87 z ł od

—  ' ' M  1 K w a rta ł 261 zł. za następne  k w a r ta ły  327 zi. za I I  pó łro cze  657 z ł. N r  In d e ksu  35034. D ru k  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e

'V



KURIER ♦  SZCZECIN ^ WCZORAJ +  DZ;$ #> SZCZECIN Ó  WCZORAJ +  DZiS SZCZECIN ^  WCZORAJ ^  STRONA 3

„G ryf* dla Nadodrzańskiego

Harcerska uroczystość
W SOBOTĘ, o godz. 11 na 

placu przed Domem K u ltu ry  
„Korab”  stanęło w szeregach 
kilkaset dziewcząt i  chłopców 
w • szarych i zielonych mundu­
rach. Uroczyste harcerskie ape­
le w tak licznym składzie są 
nieczęste. Tym razem jednak 
dzieci i młodzież skupieni w

Konkurs plastyczny
D Y R E K C J A  P a ła cu  M ło d z ie ży  in  

fo rm u je  o  n o w y m  k o n k u rs ie  p la ­
s ty c z n y m  o tw a r ty m  d la  w s z y s tk ic h  
d z ie c i na św iec ie . Jest to  M ię d z y ­
n a ro d o w y  K o n k u rs  D z ie c ię cy  „S h a n - 
ka.r 1983" — In d ie . U d z ia ł w  n im  
m ogą b ra ć  w szystle ie  d z ie c i u ro d zo  
ne  po 1 s ty c z n ia  1967 r . T e m a t 
p ra c  m a la rs k ic h  lu b  ry s u n k ó w  je s t 
d o w o ln y ;  m ogą one b y ć  w y k o n a n e  
in d y w id u a ln ie  lu b  z b io ro w e . W y ­
m ia ry  p ra c  n ie  m ogą b y ć  m n ie j*  
sze n iż  30X40 cm . K a żd a  praca  
p o w in n a  b y ć  op isana  na  o d w ro ­
c ie  w  ję z y k u  a n g ie ls k im , d ru k o w a ­
n y m i U te ra m l w g  p o rz ą d k u : im ię  
i  n a zw isko , płeć, d o k ła d n a  da ta  
« ro d ze n ia , narodow ość , d o k ła d n y  
ad res  p la c ó w k i lu b  s zko ły , t y tu ł  
p ra cy .

P race na leży  p rzesy łać  pod  ad re ­
sem  P a łacu  M ło d z ie ży . 70-482 Szcze­
c in , a l.  W o jska  P o lsk iego  60, w  n ie ­
p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  do  5 l i ­
s topada b r., z d o p is k ie m  „S h a n k a r 
83” . Po ocen ie  na  szczeblu w o je ­
w ó d z k im , p ra ce  zostaną przes łane  
d o  oceny  P a ła cu  M ło d z ie ży  w  W a r 
tfzawie.

Notatnik szczeciński
O  D O M  K u ltu r y  B u d o w la n y c h  

p rz y jm u je  zap isy do a m a to rs k ic h  
zespo łów  a r ty s ty c z n y c h : te a trz y k u  
..C h ic h o te k ”  (d z ie c i w  w ie k u  6—14 
la t) ,  r y tm ik i  (5—10 la t), m ło d z ie żo ­
w ego zespołu ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  
(od 15 la t )  o raz  na k u rs y  ję z y k ó w  
a n g ie lsk ie g o  i  n ie m ie c k ie g o  I  i  I I  
s t In fo rm a c je  — te ł. 374-95.

O  Po p rz e rw ie  w a k a c y jn e j trz e c i 
ro k  d z ia ła ln o ś c i rozpoczyna  M a ła  
A ka d e m ia  Jazzu. S p o tk a n ia  o d b y ­
w ać s ię  będą w  k a ż d y  p o n iedz ia ­
łe k  w  godz. 20—23 w  k lu b ie  s tu ­
d e n c k im  „ P in o k io ” . W p ro g ra m ie  
k a ż d e j Im p re zy  m . in . k a w ia re n k a  
jazzow a , p re z e n ta c je  n o w o śc i p ły to  
w y c h  o ra z  ja zz  na żyw o . Dziś 
p rze d s ta w io n e  będą na jn o w sze  na ­
g ra n ia  M ilesa  D av isa  i  M cC oy T y -  
n e ra  o raz  k o n c e r t d u e tu  Kazana- 
M ac.

O  K lu b  „ B o n  T o n ”  p rz y  a l. W y ­
zw o le n ia  85 zaprasza se n io ró w  na 
w ie c z o re k  ta n e czn y  w e w to re k- o 
godz. 17.

„Siódemka" wpadła 

na „ósemkę"

Kraksa tramwajowa 
na ul. Gdańskiej

M IN IO N E G O  p ią tk u  na u l.  G d a ń ­
s k ie j dosz ło  do  g roźnego  w y p a d k u  
tra m w a jo w e g o , w  k tó ry m  o d n io s ły  
o b ra że n ia  32 osoby.

W ypadek  w y d a rz y ł się o ko ło  
godż. 11.30 na w yso ko śc i „ B a l to n y ” , 
gdzie  na s to ją c y  na p rz y s ta n k u  
tra m w a j l i n i i  „8 ”  w p a d ł c a ły m  pę 
dcfcn t ra m w a j l i n i i  „7 ” . Z  „ósem ­
k i ”  w y s ia d a li w ła ś n ie  pasaże row ie ; 
32 osoby zo s ta ły  po tłu czo n e  1 po­
ra n io n e  s z k łe m  z ro z b ity c h  szyb. 
26 ra n n y c h  o p a trz o n o  w  p o g o to w iu , 
da lsze  6, z ra n a m i g ło w y  i  w s trząś- 
n ie n ie m  m ózgu o d w ie z io n o  do szp i­
ta la . Ż y c iu  ra d n y c h  n ie  zagraż t 
n iebezp ieczeńs tw o .

W  sobotę  rozpoczęła p racę  k o m i­
s ja  e k s p e rtó w  W P K M . k tó ra  bada 
p rz y c z y n ę  k ra k s y  o ra z  w ysokość 
s tra t  Z  In fo rm a c ji p rze ka za n e j 
n a m  dz iś  ra n o  przez c e n tra lę  ru ­
c h u  W P K M  w y n ik a , iż  k o m is ja  n ie  
za kończy ła  , jeszcze badań. w 
zw ią z k u  ż czym  n ie  mo-żemy podać 
p rz y c z y n  w y p a d k u . (ap)

o om. —  klub „Market"

Znów „wieczór 
angielski“

M A Ł Y  a le  d z ia rs k i k lu b  „M a rk e t ”  
p rz y  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  w z n a w ia  
cyk.1 ..w ie czo ró w  a n g ie ls k ic h ” , k tó re  
z d o b y ły  sobie ju ż  g ro n o  w ie rn y c h  
b y w a lc ó w  i  w ie lu  s y m p a ty k ó w .

5 sp o tk a ń  tego ty p u  pośw ięco ­
n y c h  d o s k o n a le n iu  zn a jom ośc i ję ­
zyka  a n g ie lsk ie g o  po-nrzez a tra k ­
c y jn e  • fo rm y  a u d io -w iz u a ln e  m ia ło  
m ie jsce  przed  w a k a c ja m i. S zósty z 
k o le i „w ie c z ó r  a n g ie ls k i”  odbędzie  
się w  n a jb liższą  środę  6 paźdz ie r­
n ik a  o godz. 18 w  k lu b ie  „ M a rk e t ”

Nadodrzańskim Hufcu ZHP im. 
Stoczniowców Szczecińskich 
-mieli podwójną okazję do świę 
towania.

Oprócz faktu oficjalnego o- 
twarcia nowego roku działalno­
ści harcerskiej, hufiec otrzy­
mał medal Gryfa Pomorskiego 
za Zasługi dla Pomorza Zachod­
niego. Na sobotni apel przybyło 
więc sporo gości: członkowie 
Wojewódzkiej i Hufcowej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa, komen­
dant Zachodniopomorskiej Cho­
rągwi ZHP, przedstawiciele 
władz miejskich, rodzice. Aktu 
dekoracji hufcowego sztandaru 
odznaczeniem przyznanym
przez Wojewódzką Radę Naro­
dową dokonał wiceprezydent 
Szczecina Bogdan Krupa.

Druga część uroczystości od­
była się już w  sali w idowisko­
wej DK „Korab” . Tu harcerze 
z . Młodizieżowegjo Kręgu In ­
struktorskiego oraz członkowie 
76 drużyny „Szarych Szeregów” 
zaprezentowali spektakl upa­
miętniający heroiczne i tragicz­
ne zarazem wydarzenia sprzed 
38 lat. 3 października minęła 
bowiem kolejna rocznica upad­
ku Powstania Warszawskiego.

IN S C E N IZ A C .f A  w  w y k o n a n iu  
m ło d y c h  a k to ró w : d e k la m a c je  u - 
tw o ró w  p o e ty c k ic h  z ta m ty c h  la t, 
l is tó w  w y n ie s io n y c h  z w o je n n e j 
pożog i, c y ta tó w  z p ra sy  p o w s ta ń ­
c z e j w y w a r ły  o lb rz y m ie  w ra że n ie  
na h a rc e rs k ie j w id o w n i.  S potęgo­
w a n e  o n o  b y ło  obecnośc ią  n ie c o ­
dz iennego  g ośc ia : d ru h  W a ld e m a r 
Sobczak — b y ły  cz ło n e k  „S z a ry c h  
S ze regów ” , u c ze s tn ik  w a lk  sprzed 
38 la t  p o d z ie lił s ię  z m łodz ieżą  
s w y m i w sp o m n ie n ia m i.

M ożna uznać, ¡¡ż in a u g u ra c ja  no­
w ego ro k u  d z ia ła ln o śc i N ad ó d rza ń - 
sk ie g o  H u fca  Z H P  im . S to czn io w ­
c ó w  S zczec ińsk ich  s ta ła  s ię  poży 
teczną 1 poucza jącą  le k c ją  h i-  
s to r il. .  (m o r)

STACJA benzynowa przy 
ul. Mazurskiej. Szturmu 
na. dystrybutory z ,^óltą”  
nie było. Widoczna na zdję 
ciu  — przeciętnej długości 
—  kolejka samochodów 
szybko się zmniejszała.

Foto: Z. Jodkowsiki

Rozluźnienie reglamentacji „żółtej”

Szturmu nie było...
Rejestrujemy 
tylko kartki mięsne...
W  K O M U N IK A C IE  W y d z ia łu  

H a n d lu  i  U s ług  U W , p rz e d ru k o w a ­
n y m  k i lk a  d n i te m p  w  „ K u r ie r z e ”  
Jest in fo rm a c ja  m . in . o  ty m , iż 
ro zp o czyn a  się w  ty m  m ies iącu  
sp rzedaw an ie  o b u w ia  na  o d c in e k  
n r  12 k a r t  w o je w ó d z k ic h  ty p u  K , 
M  i  D.

Jednocześn ie  p rz y p o m in a  się tam  
o kon ie czn o śc i z a re je s tro w a n ia  (do 
18 b m .) w  w y b ra n y m  sk le p ie  k a r t  
za o p a trzen ia  ty p u  M .

O ka zu je  się, iż  zb ieżność ozna ­
czeń d w ó c h ' ró ż n y c h  b o n ó w  w y w o -- 
ła ła  sporo  n ie p o ro z u m ie ń  w śród  
k lie n tó w . P ró b u ją  o n i b o w ie m  re  
je s tro w a ć  w o je w ó d z k ie  k a r t k i  „ M ”  
w  sk lepach  o b u w n iczych .

P rz y p o m in a m y  w ię c . iż  do 10 bm . 
m a m y  zgłaszać się je d y n ie  w  sk le  
P le  fa le  m ię sn ym ) z k a r tą  „ M ”  — 
n a  k tó rą  n a b y w a m y  m ięso i  w ę d li 
n y .

(m o r)

OD 1 BM. zmotoryzowa­
ni mający prawo do zaku­
pu benzyny tz-w. żółtej 
mogą ją nabywać bez 
względu na końcówkę nu­
meru rejestracyjnego swe­
go pojazdu — w dowol­
nym dniu miesiąca. Po­
nadto mamy już możli­
wość pobierania ' paliwo­
wych porcji za cały czwar­
ty kwartał br.

W PIĄTEK przed południem 
odwiedziliśmy 3 stacje benzy­
nowe znajdujące się w centrum 
miasta. Wybraliśmy je dlate­
go, iż przeważnie panuje tam 
tłok. Tym razem jednak spot­
kaliśmy siię z zupełnie inną sy­
tuacją...

Stacja benzynowa przy ul. 
Mazursikiej. W kolejce k ilka ­
naście pojazdów, ale ogonek 
posuwa się szybko i milknie do­
słownie w oczach.

WPKM otrzymało nowe „Ikarusy“

Nieco luźniej w autobusach?
PO OKRESIE wakacyjnym znów w autobusach daje się od­

czuć tłok. W godzinaeh szczytu przed 7 i 8, a następnie w 
okolicach godz. 15 linie są niezwykłe obciążone, ludzie jadą 
niczym sardynki upchane w puszce.
ZDARZA SIĘ wcale nierzad­

ko, iż pasażer — aby w ogóle 
wejść do wozu — musi prze­
puścić dwa autobusy i zabrać 
się dopiero za trzecim razem.
Sytuacja taka szczególnie czę­
sto występuje na lin iach n r nr:
75, 76, 67, 60, 53, 101, 107, 65 i 
74. W opinii zarówno szczeci­
nian jak i dyrekcji Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Komu.- 
n ikacji M iejskiej — są to tra ­
sy najbardziej obciążone.

W końcu ubiegłego roku 
WPKM otrzymało 45 nowych 
pojemnych autobusów z Wę­
gier. Ten „zastrzyk”  zdecydo­
wanie wpłynął na polepszenie 
warunków jazdy. W ostatnich 
dniach nadeszła do Szczecina 
kolejna partia „Ikarusów”  w 
liczbie 23 sztuk. Do końca br. 
przyjdzie ich jeszcze 24 oraz 5 
„Berlietów” . Tabor ten pojawi 
sdę przede wszystkim na l i ­
niach wyżej wymieniło^ W,R

p rzy  a l. W y z w o le n ia  85 ( ló ltą ! d aw ­
ne.) k a w ia rn i „E s p e ra n to ” ).

W  p ro g ra m ie  w ie czo ru  „P ie ś n i m i 
to śc i i  n ie n a w iś c i L e o n a rd a  C ohe­
na ” , „B e s ts e lle ry  k la s y c z n e j l i t e ­
ra tu ry  a n g ie ls k ie j”  o raz  re p o rta ż  z 
p o d ró ży  po k ra ja c h  A m e ry k i Ł a ­
c iń s k ie j i lu s tro w a n y  boga to  p rzeżro  
czarni.

M n ie j w ta je m n ic z o n y c h  a - za in te ­
re so w a n ych  in fo rm u je m y , że opo­
w ia d a n ia , p re le k c je  i d ysku s je  od­
b y w a ją  się po a n g i e l s k u .

B ile ty  w s tę p u  na „w ie c z ó r”  w 
k lu b ie  „ M a rk e t ”  naby w ać m ożna od 
p o n ie d z ia łk u  w  ¡godz. od  12 do ’ 6.

- DLa b a rd z ie j z d e cyd o w a n ych  p rz y ­
go to w a n o  k a rn e ty  na se rię  s p o tka ń  
i  na c a ły  ro k . O czyw iśc ie  — ja k  
każe d o b ry  o b y c z a j k lu b u  — taka  
„o re n u m e ra ta ”  łą c z y  się ze zn iżka .’ 
S ta ły c h  b y w a lc ó w  trze b a  u h o n o ro ­
w ać. ( la w )

L A IK O W I w yd a w a ć  b y  się m ogło, 
że ta k  duża  p a r t ia  n o w y c h  w ozów  
p rzeznaczonych  do p rzew ozu  lu d z i 
d ia m e tra ln ie  j  na d łu g o  usun ie  
w sze lk ie  k ło p o ty .  T a k  p ros to  j e i -  
nak ta sp ra w a  w ca le  n ie  w yg ląda . 
Ż y w o t a u to b u s ó w  t rw a  p rze c ię tn ie  
5*—f> la t. P o  ta k im  o k re s ie  eksp lo ­
a ta c ji w sze lk ie  n a p ra w y  n ie  na 
w ie le  się zd a ją  i  na leży  a u tobus  
w y m ie n ić , w ty m  ro k u  do tzw ..- 
k a sa c ji c z y li l ik w id a c j i  p rzeznaczo­
no 54 a u to b u sy . D o tychczas w yco ­
fa n o  ju ż  z tra s  44 sz tu k i, 10 zosta­
n ie  u su n ię tych  n iebaw em . Na m ie j­
sce s ta ry c h  w chodzą w ozy  now e, co 
w ca le  n ie  zw iększa  ilo śc io w o  ta b o ­
ru  m ie js k ie g o  p rze w o źn ika .

K ażdy  je d n a kże  p rzyzna , iż  zu­
pe łn ie  in n y  je s t k o m fo r t  ja z d y  w  
„J e lc z u ”  c zy  w  „B e r l ie c ie ” , a zu­
pe łn ie  in n y  w  p rz e g u b o w ym  „ I k i -  
ru s ie ” . W ę g ie rsk ie  a u to b u sy  p rze ­
gubow e są ba rdzo  w yg o d n e  i p rze ­
s tronne. P o jem ność  ic h  je s t ponad ­
to  2 ra zy  w iększa  ód w ozów  s ta ­
rych . Jedn o ra zo w o  mogą za tem  ta - 
b rać  dużo w ię c e j pasażerów  n  .ż 
„J e lc z e ”  czy  „ B e r i ie ty ” .

DO SZYBKIEJ, punktualnej 
i bezpiecznej jazdy nowymi 
autobusami potrzebne są rów-

A może tak —  sami sobie

Kto naprawi ławki?
B O IS K O  szko lne  p rz y  L ic e u m  

O g ó ln o ksz ta łcą cym  n r  7 je s t b a r­
dzo ła d n e : duże. ną ob rzeżach za­
d rz e w io n e , w id z i się tu  tro c h ę  tra  
w y  i k rz e w ó w , je d n y m  s łow em  — 
w  n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a  b e to n o ­
w y c h  p la c y k ó w , k tó re  m ożna spo­
tk a ć  p rz y  ka ż d e j n o w e j szkole. 
N ie w ą tp liw e  z a le ty  b o iska  u m n ie j­
sza je d n a k  stan  ogó lnego zan iedba 
n ia  p a n u ją c y  na ty m  te re n ie , zw ła  
szcza — w id o k  k o m p le tn ie  zdew a­
s to w a n ych  ła w e k .

A  m oże b y  ta k  m ło d z ie ż  sama 
w z ię ła  s ię  za ic h  nap raw ę?  D łu ż ­
szy zapew ne b y  w te d y  m ia ły  ży­
w o t, w  k o ń c u  tego  co się sam em u 
z ro b iło  — ta k  ła tw o  i  b e zm yś ln ie  
się n ie  n is z c z y .-  (m g)

nież dobre drogi. Stan nawie­
rzchni wielu jezdni jest jednak 
fatalny. Obecnie załoga PEDiM 
poprawia nawierzchnię trasy 
autobusu nr 102. Do końca br. 
zadanie to ma być zakończone. 
W przyszłym roku remonto­
wana będzie nawierzchnia ulic 
Walecznych, Pszczelej i Dąb- 
skiej czyli tam, gdzie przebie­
ga lin ia  n r 54. Niejasna sytua­
cja jest w przypadku ul. Ma­
rynarskiej (trasa autobusu nr 
52), gdzie prace przy reperac ji 
jezdni powinna wykonać kolej. 
W tym  roku poprawiono ul. 
Batalionów Chłopskich (trasa 
autobusu nr 52) i Szosę Polską, 
gdzie m. in. wycięto zagraża­
jące bezpieczeństwu komunika­
cyjnemu uschłe drzewa i 
egzemplarze wychylające s-ię 
na ulicę.

W sumie zatem wszystko 
wskazu je na to, że ‘ będziemy 
jeździć w ntie najgorszych wa­
runkach tej zimy — tak przy­
najmniej może się wydawać na 
podstawie realizowanych przez 
WPKM planów pozyskiwania 
taboru. Oby tylko autobusy 
chciały jeździć rytmicznie i 
trzymać się ściśle rozkładów 
jazdy, bo nic tak nie denerwu­
je oczekujących na przystan­
ku jak długie przerwy i poja­
wiające się zaraz potem stada 
autobusów... <wys)

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  na 

p la cu  L e n in a  w  noce  z 4/5, 5/6, 6/7, 
7/8 bm . w  godz. od 22.45 do 4130. 
tra m w a je  nocne l in i i  n r  4 i  5 k u r  
sować będą w  sposób n a s tę p u ją c y : 
„4 ”  na tra s ie  P o m o rza n y  — u l. 
P o tu lic k a  (w  o b y d w u  k ie ru n k a c h  
przez u l.  K rz y w o u s te g o ) a „5 ”  na 
tra s ie  S toczn ia  R em o n to w a  — K rze  
k o w o  (przez a l. W o jska  P o lsk je g ó , 
W a w rz y n ia k a , M ick ie w icza ).

— Pracujemy od godz. 6 ra­
no i o tej por/e było tu kilka
samochodów — mówi obsługu­
jący klientów Jerzy Adamski. 
— Nie spodziewaliśmy się 
wzmożonego ruchu i — jak pan 
widzi — potwierdza się to w 
praktyce. Każdy kierowca wie­
dząc, że może teraz zatanko­
wać kiedy tylko zechce, jest 
spokojniejszy. Ilości nabywane­
go paliwa też są typowe, ludzie 
przeważnie kupują po dwie 
„porcje”.

Przed stacją benzynową przy 
ul. Mickiewicza (pracująca ca­
łą dobę) zastaliśmy 10 samo­
chodów. Wszystkie oczekiwały 
na zatankowanie e ty liny 94, by­
ły ' to bowiem Fiaty i wozy za­
granicznych marek. 
v — Nikt nie ustawił się w 
kolejce o północy; klienci w 
grupach po kilka pojazdów 
podjeżdżać zaczęli dopiero ok. 
godz. I I .  Prawdziwy tłok bę­
dzie u nas w sobotę i niedzie­
lę, ale tylko dlatego, iż jesteś­
my .jedną z nielicznych dyżur­
nych stacji — powiedział nam 
pracownik benzyniami przy ul. 
Mickiewicza Leszek Jędrzejew­
ski.

Gdy nasz reporter podjechał 
przed benzyniarnaę przy ul. 
Sikor siku ego, tankował tam ty l­
ko jeden wóz.

— Takiego spokoju to się nie 
spodziewałam — stwierdziła 
pani przy dystrybutorze.

Tak więc mimo niemal zu­
pełnego rozluźnienia systemu 
reglamentacji benzyny wyso­
kooktanowej, pierwszy dzień 
sprzedaży „po nowemu” prze­
biegł bez przewidywanej ner- 
wówki. Z pewnością przyczynił 
się do tego fakt, iż sezon urlo­
powy mamy już za sobą, a do 
lasu też nie ma właściwie po 
co jechać — grzyby bowiem 
generalnie nie obrodziły.

(mor)

Kronika wypadków
SO BO TA. O ko ło  godz. 21.40 n ie ­

d a le ko  S ta rg a rd u , „m a lu c h ”  k ie ­
ro w a n y  przez K a z im ie rza  S. p o trą ­
c i ł  podczas o m ija n ia  c ią g n ik a  25- 
le ln ie g o  Z b ig n ie w a  K . R annego od­
w ie z io n o  d o  szp ita la . „

W G o le n io w ie  k ie ro w c a  „F ia ta  
126p n r  re j.  SZH  7018, S ta n is ła w  M. 
w p a d ł na s to ją ce g o  przed  sk rzyżo ­
w a n ie m  in n e g o  „m a lu c h a ” , a te n  
z k o le i u d e rz y ł w  ..F ia ta ”  125p. Pa­
sażera jednego  z p o jazdów , iz - ie t-  
n ie g o  M a rk a  M . o d w ie z io n o , w  
c ię ż k im  stan ie , do szp ita la  w  Szcze 
c in ie . D w u  da lszych  pasażerów  Opa 
trz o n o  w p o g o to w iu . S tra ty  sięgają 
150 tys . z ł. . . .

N A  P O LN E J drodze  p om iędzy  
D ębogórą  a s tac ją  R K f  W id u ch o ­
wa sp ło n ą ł „ F ia t ”  125p, n r  re j.  
SZR 8240. 'S t r a ty  w ynoszą o k o ło  
250 tys . zł.

N IE D Z IE L A . W czesnym  ra n k ie m , 
pom iędzy  u lic a m i S pacerow ą a 
W in ce n te g o  P o la  zna lez iono  w iszą­
ce na d rz e w ie  z w ło k i 61-le tra e g o  
Z yg m u n ta  S. O ko liczn o śc i sa m o b ó j­
stw a bada (m ilic ja .

N A  T R A S IE  E-14 p om iędzy  W o li­
nem  a Goleniow em , w  miejscowo­
ści P a rłó w k o , taksów ka „ F ia t ”  
SZF  4341 p o trą c iła  Idącego jezdnią  
24 -le tn iego  Ireneusza  G., m ieszkań­
ca p o b lis k ie j wsi O strom lce . 
M ężczyzna p o n ió s ł śmierć, pa m iej­
scu- „T i

O k o ło  godz. 16 u zb iegu  u l ic  W i­
ta  S twosza i  R a ta jcza ka  u le g li w y ­
p a d k o w i d rogow em u F ilo m e n a  i 
Jó ze f H . L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro ­
w a ł ra n n y c h  do  szp ita la  p rzy  _ u l.


